
Gorące pozdrowienia 

od przyjaciół z Afryki 

E. Ochab powrócił do kraju 
W piatek powrócił do War

szawy przewodniczący Rady 
Państwa PRL Edward Ochab 
wrnz z małżonką, który prze
bywał z oficjalną wizytą w 
z~ednoczonej Republice Arab
skiej i Etiopii. 

Na lotnisku Okęcie przewod 
niczącego Rady Państwa i 
towarzyszące mu osoby wita
li czlcnkowie najwyższych 
władz z prezesem Rady Mini
strów Józefem Cyrankiewi
czem na czele. 

Obecny był dziekan korpa
sn dyplomatycznego, ambasa
dor Wielkiej Brytanii w Pol
sce George Lizle Clutton. 

Obecny był charge _d'_affaires 
!Zjednoczonej Repubhki AraJ;>
skiej w Polsce - Salah el din 
Khafagi 
Bezpośredni<ł pit· powrocie 

Wysokie odznaczenie 
etiopskie 
dla l Cyrankiewicza 

przewodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab w wypowiedzi 
dla radia i prasy podkreślił 
bardzo serdeczne powitanie, 
bardzo serdeczną, przyjazną 
atmosferę rozmow, serdeczny 
stosunek do naszego kraju, za
równo ze strony władz, jak i 
ze strony setek tysięcy oby
wateli:' Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej i Etiopii. 
sądzimy powiedział E. 

Ochab - że nasza wizyta po
zwoli rozszerzyć współpracę w 
różnych dziedzinach, w szcze
gólności w dziedzinie gospodar 
czej, a także wspóldzia!anie 
polityczne, gdyż w podstawo
wych problemach współczesno
ści nasze pdglądy są bardzo 
często z.bieżne i widzimy mo
żliwości dalszego zaciesnienia 
tej współpracy. Cllcialbym pod 
kreślić, że Afryka budzi gł~ 
bokie zainteresowanie, nie tyl
ko wtedy, gdy poznaje się ją 
ze statystyk i ze sprawozdań. 
Bezpośrednie zetknięcie się z 
problemami tego kontynentu 
może jeszcze bardziej uwidacz 
nia wagę I rosnące znaczenie 
walki narodów Afryki przeciw 
silom imperializmu, kolonializ
mu i neokolonializmu. 
Mdgłem zapewmc naszych 

przyjaciół w Afryce, że Polska 
Ludowa będzie popierać icl1 
walkę, że w Polsce mają mi
liony przyjaciół; Korzystam z 
okazji, aby przekazać społe
czeństwu polskiPmu gorące po
zdrowienia od naszych przyja·· 
eiół z Afryki. 

WJ!lanie' I , Cena 50 gr 
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Po 20 latach znów w Krakowie 

XV Zjazd delegatów ZLP 
rozpoczął obrady 

z udziałem ponad stu przed 
stawicieli wszystkich środo
wisk literackich w Polsce roz 
poczęły się w piątek. 3 ~m. 
w zabytkowej sali Prezydmm 
Rady Narodowej m. Krako
wa obrady XV Zjazdu Dele
gatów Związku Literatów Pol 
skich. Zjazd odbywa się do
kiadnie ·w 20 lat po pierw
szym pa wyzwoleniu zjeździe 
pisarzy polskich, który ró~
nie·: obradował w Krakowie. 

Na zajazd przybyli: sekr~ 
ta;:z KC PZPR - Artur Sta
rewicz i minister kultury i 
sztuki - Lucjan Motyka. . 

Kraków serdecznie powitał 
pisarzy z całego kraju, 

w imieniu KC PZPR i rządu 
zjazd powitał min. Lucjan Mo· 
tyka (skrót przemówienia po
daJemy na str. 2). 
Następnie referat sprawo-

zdawczy ;vygtosil prezes za
rządu Głównego ZLP - Jaro
sław lwaszlriewicz (omówienie 
referatu na str. 2), 

Jak wynika ze sprawozdania 
komisji kwalifikacyjnej w cią
gu minionych 3 lat związek 
powiększył się o 120 nowycll 
członków i liczy obecnie S95 
osób. 

W·ładysraw Gomułka 
• 

Tłumy krakowian przybyły 
wiecl!'orem do historycznej sali 
„Hołdu Pruskiego" w Sukien
nicach na spotkanie z poetami 
uczestnikami XV Zjazdu ZLP. 
W „biesiadzie poetyckiej" u
dział wzięli m. in.: Stanisław 
Ryszard Dobrowolski, Jan Ma• 
ria Gisges, Jarosław !wasz.kie· 
wicz, Mieczysław Jastrun, Ar• 
tur Międzyrzecki, Leon Paster
nak, Seweryn Pollak, Julian 
Przyboś, Antoni Słonim~ki, Ar• 
·nold Słucki, Jan Spiewak, Ma
ria Ziętara-Malewska I Jerzy 
Zagórski, którzy recytowali swe 
wiersze. 

nu cenlrnlnei ukudemii ,,burburi<owej'~ 
w Zab·rzu 

milionowa rzesza polskich 
górników obchodzi tJO raz 21 
w Polsce Ludowej „Dzień 

akademii, na tle biało-czerwo
nych, czerwonych i zielono
cz:>.rnych górniczych flag -
wielki napis: „Przekuwamy w 
rzeczywistość uchwały lV Zja
zdu :f'ZPR". 

(Al Da.Isrz;y ciąg na str. a I 1:Niech żyje nam górniczy 
stan" - te słowa stanowiące 
pie;~wszą zwrotkę górniczego 
hymnu, są teraz szczególnie 
aktualne. Dziś bowiem pól-

Górnika". Podobnie jak w la1-----------------------~-------
tach ubiegłych ·centralne ob
chody „Barburki" odbywają 
sie na Górnym Sląsku. żelaza 

z okazji wizyty państwow~j 
przewodniczącego Rady pan
stwa Edwarda Ochaba, cesarz 
Etiopii, Haile Selassie l prze
kazał na ręce przewodniczące
go Rady Państwa wysokie od· 
znaczenie państwowe dla pre
zesa Rady Ministrów PRL, .Jó
zefa Cyrankiewicza. 

Jak wiadomo, w c~ie swej 
ubiegłorocznej wizYtY państwo 
wej w Polsce, cesarz Etinpii 
udekorował Edwarda Ochaba 
wielkim naszyjnikiem orderu 
Saby, zaś Rada państwa PRL 
nadała cesarzowi Haile Selas
siemu 1 wielki krzy2 Ord~ru 
Odrodzenia Polski. 

Brytyjskie odrzutowce 
lqdujq w Zombii1 

W piątek - w przededniu 
święta - w Zabrzu odbyta się 
uroczysta centralna akademia. 

,Wielką salę Domu Muzyki i 
Pieśni zapełnili reprezentanci 
braci górniczej z całego kra
ju: pracowmcy przemysłu wę
gla kamiennego I brunatnego, 
kopalnictwa rud żelaza i me
tali nieżelaznych, górnicy soli, 
siarki, nafty I innych kopalin. 
Spotykają się tutaj, aby pod
sumować swe sukcesy, uzyska
ne w bieżącym 5-leciu oraz 
nakreślić podstawowe kierun
ki pracy na rok przyszły i la

Kopalnictwo rud 

Kanada 

L2'cznoś6 
dyplomatyczna 
ONZ_,,,, ChRL9f 

Odrzutowce brytyjskie i woj
skowe samoloty transportowe 
zaczęły w piątek lądować na 
lotniskach zambijskich Ndola 
i Lusaka. Natomiast nie zosta 
la dotychczas rozstrzygnięta 
sprawa wysłania brytyjskich 
wojsk lądowych do Zambii. 

W tej właśnie sprawie kon
ferował ostatnio z prezyden
tem zambii, Kaundą, brytyj
ski minister do spraw Com
mon„vealthu,· Bottomley. 

Przed opuszczeniem .~1.lsaki 
Bottomley oświadczył, 1z w. 
Brytania nie · może zgodzić się 
na propozycję prezydenta 
Kaundy, aby brytyjskie woj
ska lądowe przekroczyły rzekę 
Zambezi i objęły straż nad 
zaporą Kariba po stronie ro
dezyjskiej. Min. Bottomley u" 
waż;i, iż Rodezja mogłaby to 
uważać za akt prowokacji i 

że wynikiem takiego posunię
cia byłaby otwarta wojna. 

Z ostatnie/ chwili 

KW RWPG 
zakończył obrady 

w piątek, 3 bm. w późnych 
godzinach wieczornych, w sie-

ta następne. 

Nad stołem prezydialnym 

dzibie sekretariatu RWPG zo- . --------------
stał podpisany · pr,otokół XX 
posiedzenia Komitetu WYko
nawczego RWPG. z ramienia 
rządu polskiego dolmment pod 1· 
pisał wiceprezes Rady Mini-
strów, Piotr Jaroszewicz. 

Oficjalny komunikat o prze
biegu obrad zostanie opubliko
wany. 

„Łn_na ~ 8" leci 

w stronę Księżyca 
W drugim 

.Tak donosi z Ottawy Kana~ 
dyjska Agencja Prasowa, mini
ster stanu d/s zagranicznych 
KanadY Paul Marlin omawiał 
w ubiegłym tygodniu sprawę 
nawiązania jakiejś dyplomatycz 
nej laczności między ONZ a 
Chińską Republiką Ludową z 
U Thantem, a także z prze-

Kom,itet wojskowy OJ 
Nowa próba miękkiego lądowania 

A Związek Radziecki wystał ona dopomóc w 1odalszym 

I w piątek w kierunku Księ- udoskonaleniu systemu mięk-
:i:yca stację automatyczną kiego lądowania". 

w Polsce - zagłębiu rud że
laza w rejonie I.ęczycy - roz
poczęto wydobycie w 1957 r. 
Urucoomiono wówczas kopal-

nię „Łęczyca-2". 

W 1962 r. została oddana do 
eksploatacji następna kopal
nia - „Lęczyca-1". „Łęczy„ 
ca-3" rozpoczęła wydobycie w wodniczącym ot:>ecnej sesji 

Zgromadzenia Ogolnego Nr?, 
Fanfanim. 

obradował nad problemem rodezyjskim 
Inicjatywa kanadyjska ma !la 

celu skłonienie Cl1RL do wzię
cia udziału w międzynaro~o
wej konferencji rozbrojenio
wej w roku 1966 lub 196'Z. 

Ostatnie przemówienia 
kandydatów 
na prezydenta Francn 

Według informacji korespon 
denta Agencji France Presse, 
komitet wojskowy Organiza
cji Jedności Afrykańskiej, 
k~óry obradował w czwartek 
nad prcblemem rodezyjskim, 
ma przedstawić nadzwyczajnej 
konferencji ministrów spraw 
za~ranicznych OJ A cztery 
glowne rezolucje w sprawie: 
1) natychmiastowego zastoso-

Moskwa 

wa.nia sankcji gospodarczych 
i politycznych wobec Rode
zji; 2) poważnego zwiększenia 
pomocy dla rodezyjskiego ru
chu wyzwoleńczego; 3) użycia 
si!y wobec Rodezji; 4) pozo
shwienia Radzie Ministrów 
OJ A decyzji co do funduszu 
przeznaczonego na ewentual
ną akcję zbrojną wobec Ro
df;Zj.i południowej. 

w piątek wieczorem od go: I 
dziny 20 do 21.30 telewizja i 
radio francuskie nadałY ostat
nie przemówienia sześciu kan
dydatów, na których głosować 
będą Francuzi w wyborach 
prezydenckich w niedzielę, 5 
bm. Każdy z kandydatów prze 
mawiał przez 8 minut. Kolej
ność wystąpień została ustalo
na przy pomocy l()sowania. 
Prezydent de Gaulle przema
wiał przedostatni. 

l{onferencJa prasowa 
ministra Stewarta 

Zakończył on swoje przem6-
•itmie apelem do Francuzów 
- „do wszystkich i do każde
«o oddzielnie", aby okazali mu 
zaufanie.. 

Wietnam płd. 

Na ukończe~ie wizyty w 
zSRR bryt_YJSkiego ministra 
spraw zagranicznych M. Ste-
warta zorganizowana została 
w MoskWie konferencja pra
sowa. 

Jak podaje Agencja TASS, 
min. stewart nazwał swą wi
zytę w ZSRR częścią kontak-
tów między obu krajami w 
dziedzinie polityki oraz we 
wszystkich innych dziedzmach. 

Mln. Stewart stwierdził, że 
stanowiska i:ządu brytyjskiego 

1---
Superłortece „B-52'' 
prżeciwko parlyzunlo_m 
15 11~11 N UT CIS 1ZV 
Partyzan eł południowowiet-

namscy zestrzelili w piątek w 
pobliżu Da Nangu helikopter 
amerykański przewożący żoł· 
Jlierzy. Helikopter eksplodował 
w powietrzu. Zginęło ł AmerY 
kanów i . 9 żołnierzy sajgoń• 
skich. 
Siły patriotyczne PGDownie 

estnetaly z mo:idziet;zy poste
runek wojsk rządowych w Viet 
An, w północnej części Wiet
namu południowego, Jest to jut 
pią~s· atak na ten posterunek 
w ciąsu tygodn.i?.. . 

ły w ~rtek wieczorem 
dwlleb nalotów na domniemane 
pozycje partyzantów w Wiet-
nair,ie południowym. · 

i rządu radzieckiego rozn1ą się 
jeśli chodzi o ocenę obecnej 
sytuacji w Wietnamie 

Min. Stewart stwierdził, że 
W. Brytania dąży do takiego 
rozwiązania zagadnienia sił nu
klearnych NATO, przy którym 
ani NRF, ani żaden inny kraj 
nie posiadający broni jądro
wej - nie będzie mógł decy
dować o użyciu broni nuklear 
nej. Nie przewidujemy dopu
szczenia Niemiec do broni ją
drowej - powiedział mia. M. 
Stewart. 

Min. Stewart zakomunikował, 
że obecnie omawiany jest ter
min wizyty premiera rządu 
brytyjskiego Wilsona w Związ
ku Radzieckim. 

• * • 
Minister spraw zagnrucz

nych Wielkiej Brytanii· Mi
chael Stewart, wraz· z małżon 
ką i towarzyszącymi m·u osq: 
bami, udał się 3 bm. z Mo'! 
s!{WY w drogę powrotną do 
Londynu. 

Na lotnisku we Wnukowie, 
M. Stewarta żegnali ministro
wie: .Ai11drzej G!'omyko, Jeka 
ti<:rina Furcewa l inne oso
bistości-

Ministrowie spraw zagranicz
nych w. Brytanii i Związku 
Radzieckiego podpisali konwen 
cję konsularną i stwierdżili, 
że jej zawarcie stanowi dalszy 
kroi< w rozwoju stosunków ra-

„!..una-8" i oznajmił, że ma Komunikat ogłoszony przez 
TASS informuje, :i:e stacja, o 
masie 1552 kg, biegnie po to
rze zbliżonym do planowane
go. Aparatura „Luny-8'! pra
cuje normalnie. 

roku 1963. 

Dził start? 
„GEMIRI - 7" • 

Na Przylądku Kennedy'ego 
zakończono w piątek serię 
przygotowań do wystrzelenia 
kabiny „Gemini-7" z astro
nautami Bormanem 1 Lo
vellem. 

„Gemini-7" ma wygtarto
wać w sobotę o 20.30 czasu 
warszawskiego. Program lotu 
przewiduje, że Borman i Lo
vell będą krążyli ·wokół Zie
mi przez dwa tygodnie. W 
9 dni po ich starcie, 13 grud
nia, Amerykanie zamierzają 
wysłać w przestrzeń kabinę 

z trzech stacji automatycz
nych, które wystrzelono w 
ZSRR w ramach tej serii eks 
perymentów, jedna nie trafiła 
w Księżyc, a dwie pozostałe 
roztrzaskały się o · jego po
wierzchnię. 

„Luna-8'' jest najcięższą z 
czterech stacji automatycz
nych, wysłanych w roku bie
ż'.ącym przez ZSRR w stronę 
Księży:!a. Nowa stacja waży
ła na starcie o 46 kg więcej I 
niż „Luna-7". Zapewne zasto 
sowane jakąś udosąonaloną 
aparaturę. 

Na Zdjęciu: przy pracy gór
nik przodowy Włodzimierz 

Pawłowski („Łęczyca-2"). 

CM" !!!! fot. Szyperko 

Wicepremier NRD 
dr Erich Apel 
nie . żyje 

Wicepremier t przewodnfw 
czący Państwowej Komisji 

Planowania NRD dr Erich 

Apel zmarł w piątek w wie-

ku 48 lat w Berlinie. 
„Gemini-6" ze Schirrą i1J----------------

P'ogrzeb Ericha ApeJa ocJ. 
będzie się 6 grudnia. Komi
sja rządowa ogłosiła dzień Po 

grzebu dniem żałoby narodo
wej. 

Staffordem. Mają oni zbli
żyć się do „Gemini-7" na moż 
liwie najmniejszą odległość. 

Na zdjęciu: Frank Borman 
(po lewe.i) i James Lovell -
podczas przymiarki skafan
drów kosmicznych w bazie 
na Przylądku Jierlnedy'ego na 

Florydzie. 
l;:AF - Photofax 

Dolsze akty 

terroru w Indonezji 

1 

Ha Jawie aresztowano 
1118 komunistów 

Agencje zachodnie donoszą dawnymi wypadkami przcśladG 
wań ludności pochodzenia chiń 
skiego, organizowanych przez 
prawicę indonezyjską. 

o dalszym wzmożeniu terror1.1 
wobec sił lewicowych Indo
nezji. Antara godala, iż na 
Srodkowej Jawie aresztowa- '--------------
no 1.111'! komunistów pod za- • 
rzutem, że zamierzali podpa- Smlerc~ 1•1 nłomlenlach 
lić instalacje naftowe w Tje- W l' 
pu. Tragiczny. w skutkach pożar 

Rzecznik rządu płk Sunario miał miejsce wczoraj w Wie-
! luniu. Około godz. 13 prze-

oświadczy W piątek do- chodnic zauważyli kłęby dymu 
nosi UPI - że specjalny try- wydobywające się z baraku 
bunał wojskowy, który zosta- prz;il ul. Armil Czerwonej 14. 
nie wkrótce powołany, będzie Na miejsce pożaru przybyło 
m<ał prawo sądzić, zarówno l.2 jednostek straży pożarnej. 
wojskowych jak i cywilów, Mimo energicznej akcji ratun-
podejrzanycb 0 udział w pró- kowej budynek spłonął do-
bie dokonania przewrotu szczętnie. 
1 października. w plomieniaell poniósł śmier6 

Agencja Nowych Chin dono- 70-letni emeryt Adam Kidaw-
si, że ambasada ChRL w In- ski, od kilku lat chorujący na 
donezji przekazała ostatnio in- nogi. Przypuszcza się, że po-
donezyjskiemu Ministerstwu żar powstał na skutek zapró-
Spraw Zagranicznych dwie no" szenia ognia przez: A. Kidaw-

f\Upertortece „B-52" dokona-

Tajna radiostacja partyzan
tów, działająca na terenie 
Wietnamu południowego, ogło
siła apel o wstrzymanie się w 
dniu 19 bm. o godz. 13 przez 
15 minut od wszelkiej działal
no3d, by w ten sposób uczcić 
pauuęć patriotów wietnamskich I 
i amerykańskich bojowników I 
o pokój, którzy oddali sw'.' żY· 
cie za przywrócenie pokoJU w 
Wietnamie. dziecko-brytyjskich. 1.--------------- ty, w których kategoryczniP skiego. Straty sięgają sumY, 

protestuje ~ związku ; . 1,1ie· pon.ad 100 tys, zł. (~) 
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bazy produkcyjnej kraju ~ ... ~um., Wystąp1eme L. Motyki 
Przemówienie Wł. Gomułki na akademii w Zabrzu ni~;a~r~{ąmiho~k~:~!:i; ~~~= nu XV Zjeździe ZLP 

nika, I sekretarza KC PZPR 

P
rzekazując wszystkim 
pracownikom górnictwa 
serdeczne pozdrowienia 

z okazji „Barburki", Włady
sław Gomułka stwierdził, że w 
dobiegającym końca planie 5-
letnim podjęliśmy rozwiązywa 
nie wielkich, trudnych proble 
mów. Na czoło wysunęła się 
konieczność zintensyfikowania 
i przyśpieszenia rozwoju kra
jowej bazy surowcowej. Na 
równi z tym zadaniem stanę
ła konieczność podjęcia na sze 
rokim froncie wysiłków dla 
zwiększenia produkcji rolnej. 
W okresie tym trzeba było 
również stworzyć znaczną licz 
bę nowych miejsc pracy dla 
wchłonięcia zwiększonych od 
1963 r. roczników młodzieży; 
podjąć kroki w kierunku dal 
szej aktywizacji i rozwoju wy 
miany handlowej z zagrani
cą; dokonać masowego roz
woju szkolnictwa wszystkich 
szczebli. 

Pomimo wielu trudności i 
niepełnej realizacji niektórych 
zadań planu, dokonaliśmy w 
tym czasie wielkiego postę
pu w rozbudowie bazy pro
dukcyjnej naszego kraju. 

Na pierwszym miejscu wy
mienić należy rozwój socjali.
stycznego przemysłu. W cią
gu tych 5 lat produkcja prze
mystowa wzrosła o ok. 52 
proc. Jest to tempo bardzo 
szybkie. Dzięki temu nastąpi
ło dalsze zmniejszenie dystan 
su, dzielącego Polskę od kra
j ów wyżej od nas uprzemy
słowionych. 

Przy ogólnym wykonaniu za
łożeń planu 5-letniego w pro
dukcji przemysłowej w 100 
proc., sytuacja przedstawia się 
niejednolicie w poszczególnych 
gałęziach przemysłu. Wydoby
cie węgla kamiennego prze
kroczyło poziom założony w 
planie 5-letnim i osiągnie w 
roku 1965 ok. 119 mln ton, tj. 
o 14,6 mln ton więcej niż w 
roku 1960. znaczna poprawa w 
zaopatrzeniu ludności kraju w 
węgiel w ostatnim okresie o
raz zwiększone zapasy węgla 
w naszej gospodarce są wyra
zem polepszenia sytuacji w bi
lansie paliw. 

w. Gomułka stwierdził, iz w 
wytwarzaniu energii elektrycz 
nej po raz pierwszy zrówno-

Konferencja 
w Prokuraturze taoJ. 

Wczorajsza konferencja pra
sowa w Prokuraturze Woje
wódzkiej m. Lodzi, która od
była się z udziałem rzecznika 
P!"asowego Prokuratury Gene
ralnej J. Klimka - po
święcona była omówieniu kon 
taktów prasy, radia i łele
wizji z organami ścigania. 
Prokurator wojewódzki 
Aleksander Wodny przedsta-
wił dziennikarzom szereg 
istotnych problemów pracy 
prokuratury, m. in. działal
ncść profilaktyczną w dzie
dzinie przestępstw gospodar
czych i wystąpień chuligań
skich. 

Zarówno obecni pracownicy 
Prokuratury jak i dziennika
rze zwracali w swoich wy
stąpieniach uwagę na wspól
ną profilaktyczno-wychowaw
czą rolę swojej działalności. 

pw) 

!Rewanż<>We międzypaństwowe 
Spotkanie w hokeju na lodzie 
Finlandia - Polska, rozegrane 
w Oulu zakończyło się ponow 
nym zwycięstwem Finów 3:1 '° :l, 1 :o, 2.:0). 
Jedyną bramkę dla Polsll."i 

strzelił łodzianin Biazynicki 
li!: 9 min. 

ćSPDGODA 

(Skrót) 
waeyllśmy zapotrzebowanie z 
produkcją. Prawie 30 proc. na
szej produkcji energii oparli
śmy na tai1szym paliwie -
węglu brunatnym, którego wy 
dobycie rozwinęło się w tym 
okresie w wysokim tempie. Nie 
mniej szybki był postęp w roz 
woju rafinerii ropy naftowej 
(Płock). Bardzo znacznie zwięk 
szyła się r rodukcja siarki ele· 
mentarnej dzięki zagospodaro
waniu złóż tarnobrzeskich. 
Poważnym osiągnięciem by

ł.o wysokfe tempo wzrostu 
produkcji przemysłu maszy
nowego i chemicznego, a więc 
tych gałęzi przemysłu, które 
decyduj4 o tempie rekonstruk 
cji technicznej gospodarki na 
rodowej (wzrost w jednym i 
drugim przypadku prawie 2-
krot.ny). 

Mniej korzystne są wyniki 
produkcji na potrzeby r)·nku 
i ludności. Przy wzroście pro
dukcji wyrobów konsumpcyj
nych o 38,5 proc. zadania pla
nu 5-letniego nie zostały w peł 
ni wYkonane. Złożyły się na 
to przede wszystkim niekorzy
stne wyniki produkcji rolnej 
i związane z tym nieosiągnię
cie założonego w planre wzro
stu produkcji przemysłu spo
:,,t.ywczego oraz ograniczone w 
latach 1962-63 - z powodu trud 
ności płatniczych - możliwo
ści importu surowców dla 
przemysłu lekkiego. Dlatego 
też w latach 1964-65 i obecnie 
'·" planie na rok 1966 podjęli
'my szereg środków dla wy
równania tych opóźnień. 
Podkreślając sukce~y, nie 

możemy zamykać oczu na nie
dociągnięcia i niepowodzenia. 
wymienić tu należy poważne 
niewykonanie założonego w 
planie 5-letnim wzrostu wYdaj
ności pracy w przemyśle 
(wnost tylko o 24 proc, wo
bec założonych 40 proc.). Jest 
to fakt obniżający temp<> wzra 
stu efektyWności naszej socja
hstycznej gospodarki. Musi się 
on stać przedmiotem głębokiej, 
rzetelnej analizy. 
Niepełne wykonanie zadań 

planu w zakresie wzrostu pro
dukcji rolnej wynika przede 
wszyiitkim z niesprzyjających 
warunków atmosferycznych w 
ciągu 3 lat obecnej 5-latki, a 
zwłaszcza z posuchy w r. 196Z. 
w konsekwencji pociągnęło to 
za sobą zwiększenie importu 
r:bóź i zmniejszenie· eksportu 
artykułów rolno-spożywcz)'ch. 
Jednakże nie można nie do· 

strzegać wielkiego postępu w 
intensyfikacji naszego rolni
ctwa, w zwiększeniu wydajno
ści z ha oraz podniesieniu po
ziomu agrotechnicznego, jaki 
osiągnęliśmy w latach 1961-65. 

Wielokierunkowe wysiłki zmie 
rzające do przyspieszenia dy
namiki naszego handlu zagra
nicznego, rozwoju wymiany to
warowej, zwłaszcza z krajami 
socjalistycznymi, przyniosły 

widoczne efekty. w ciągu 5 lat 
eksport wzrósł o 61 proc., 
przy wzroście importu o 51 
proc. Swiadczy to o powodze
niu podjętej przez nas ofensy
wy eksportowej oraz znacz
nym wzroście rangi eksportu. 
w naszej gospodarce narodo
wej. 

W sumie caly nasz dochód 
narodowy wzrósł w bieżącym 
5-leciu o 32 proc., a w prze
lkzeniu na 1 mieszkańca o 
ok 25 proc.; jednakże nie 
osiągnął poziomu założonego 
w planie. Pomimo to, ogólne 
rozmiary inwestycji prawie 
osiągnęły rozmiary założone w 
planie 5-letnim. 

w. Gomułka podkreślił na
stępnie, że program budowni
ctwa mieszkaniowego typu miej 
skiego, w wysokości 1,8 mln 
izb, będzie wykonany. O:.na
cza to zbudowanie o ok. sol 
proc. w,ięcej nowych izb mie
szkalnych niż w poprzednim 
5-leciu. 

w latach 1961-1965 łączne za- I 
truclnienie . w gospodarce uspo
łecznionej wzrosło o 1,2 mln 
osób. część tego przyrostu nie 
była jednak uza•adniona rze
czywistymi potrz<'bami. 

W sumie - pomimo trttdnoś-
ci, które napotkaliśmy 

~achmurzenie duże i okresa
-tni opady - w nocy śnieg, w 
dzień śnieg z deszczem. Tem
peratura minimalna minus 1, 
maksymalna plus 1 st. c. Wiatry 
,słabe lub umiarkowane mogą 

,powodować zawieje. Jutro bezj 
większych zmian. 

okres ten - okres bieżącej 
5-latki - przejdzie do historii 
naszego rozwoju, jako poważ
ny wkład w budownictwo so
cjalistyczne, jako okres wiel
kiego kroku naprzód w dzie
dzinie rozbudowy ekonomiki 
i siły naszej ojczyzny. 
Oi:eniając pracę górników w

Gomułka z uznaniem podkre
ślił wielki wysiłek i ofiarność 
załóg górniczych. Lata 1961-
1965 to okres wznwwnego wY-
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siłku dla uzyskania poważnej 
poprawy stanu technicznego 
kopalń, dalszego wzrostu me
chanizacji i automatyzacji pro
cesów produkcyjnych oraz po
prawy warunków bezpieczeń
stwa pracy w górnictwie. 

W 1966 r. rozpm:zynamy rea
lizację nowego planu. Już w 
pierwszym roku nowej 5-latki 
zakładamy wzrost wydobycia 
węgla kamiennego do 121,5 mln 
ton. 

I sekretarz KC zwrócił uwa· 
gę na to, że - tak, jak w 
całej gospodarce - w górni
ctwie węgla kamiennego obo
wiązują zasady stałej troski o 
poprawę wszystkich wskaźni
ków techniczno-ekonomicznych. 
głównie zaś w zakresie jako
ści oraz osrezędnej i racjol'.lal
nej gospodarki materiało
wej. Istnieją na pewno możłi· 
wości uzyskania przez załogi 
dalszej poprawy na obu tych 
odcinkach - oświadczył mów
ca. 

Partia i rząd - mówił da
lej W. Gomułka - dużo uwa 
gi poświęcają sprawie rozwo
ju bazy paliwowo-energetycz
nO?j w naszym kraju. Cechą 
charakterystyczną przyszłej 
5-!atki, obok dalszego rozwo
ju kopalnictwa węglowego, 
jest intensyfikacja prac geo
logiczno - poszukiwawczych i 
eksploatacyjnych ropy i ga
zu ziemnego. Na rozwój tej 
działalności przewidujemy 
znaczny wzrost nakładów fi
mmsowy,ch. Należy się spo
dziewać, że w efekcie uzyska
my dalszy przyrost zasobów 
gam, a tym samym wzro
sną możliwości wYdoby
ciu tych surowców. I sekre
tarz KC przypomniał, że w 
dziedzinie poszukiwań geolo
gicznych przychodzi nam z po 
mocą kadrową i techniczną 
Związek Radziecki na dogod
nych dla nas warunkach kre
dytowych. 
Zwracając się w zakończe

niu do górników, W. Gomuł
ka podkreś!H, że cały narod 
wysoko ceni ich ofiarną pra
c<:, pakiotyzm i oddanie spra 
w~e budownictwa socjalistycz
nego. „Wyniki górnictwa w 
biE'żącym roku są dobre, po
d:Jbni;;;i jak w całej pięcio

latce. Wierzymy, że i na-i 
dal nie będziecie szczę
dzić waszego trudu dla wła
snego dobra i dobra naszej 
ojczyzny". 

Władysława Gomułkę. 
Wraz z nim miejsca w pre
zydium zajmują m. in. Edward 
Gierek, Bolesław Jaszczuk, 
Jerzy Ziętek, Józef Niedźwiec 
ki, Jan Mitręga, Piotr Lewiń
ski. 

Obecne są delegacje górni
ków z zagranicy - ze Związ
ku Radzieckdego, Czechosl<;>wa 
cji, Anglii i Francji. 

Orkiestra intonuje hymny: 
państwowy i górniczy. Akade
mie otwiera przewodniczący 
ZG Zw. Zaw. Górników 
Michał Specjał. 

Zabiera głos Władysław Go
mułka (przemówienie podaje
my oddzielnie). 
Następnie referat wygłasza 

minister górnictwa i energe
tyki Jan Mitręga. ---.-~ ···) 

Szczególnie uroczystym mo
mentem jest dekoracja zasłu
żonych pracowników gór
nictwa wysokimi odznaczenia
mi państwowymi, nadanymi 
im przez Radę Państwa. 
A!ttu dekoracji dokonuje Wła 
dysław Gomułka. 

W części artystycznej aka
demii wystąpił słynny radziec 
ki zespól „Bieriozka'!. 

* 
Akademię z okazji Dnia Gór

nika odbyły się także w Tur
ku, gdzie spotkali się górnicy 
z ,„Adamowa ut u Gosławic'', 
„Kazimierza" i ,,Pątnowa" o
raz w Lubińsko-Głogowskim 
Zagłębiu Miedziowym. Na Dol 
nym Sląsku podczas akademii 
przemówienie WYgłosił wice
premier .Fi:. waniołka. 

Prof. J. Toeplitz 
w i ce prezesem 
Międzynarodowej Rady 
Filmu i Telewizji 

Dyrektor ln.stytutu Sztuki 
PAN, rektor Lódzltiej Szkoły 
Filmowej - prof. dr Jerz.y 
Toeplitz wybrany zostal jed
nym z wiceprezesów Między
nar-0dowej Rady Filmu i Te
lewizji. 

Min. Motyka złożył zjazdo
wi serdeczne życzenia w imie 
.niu Komitetu Centralnego 
PZPR i rządu oraz w :imieniu 
Ministerstwa Kultury i Sztu
ki. podkreślając, że płyną one 
z głębokiego przeświadczenia 
o wielkiej wadze zjazdu dla 
polskiej kultury. 

- Walor społeczny literatu
ry w Polsce Ludowej - po
wiedział następnie - wynika 
nie tylko z jej ideowej i arty
stycznej treści, ale także z 
wielokrotnie pomnożonego za 
sięgu jej działania, z faktu, 
że dociera ona do każdego 
zakątka naszego kraju. Oto 
zostały rozbudzone potrzeby 
kulturalne w społeczeństwie w 
stopniu dotychczas nie noto
wanyrr. - stały się one pow
szechne. W ciągu tylko ostat
ni<:h dwóch lat liczba czytel
ników w bibliotekach publicz 
nych wzrosła o blisko 18 proc. 
- do 5 mln. Wypożyczają oni 
rocznie 91 mln książek. 
Miarą osiągnięć naszej lite

ratury i sztuki może być m. 
in. obiektywna, często entuzja 
styczna opinia o niej w wielu 
krajach. Takiego światowego 
zainteresowania i uznania dla 
polskiej kultury nie notowali
śmy nigdy w naszej historii. 
Wspomniałem najogólniej o 

roli pisarzy i ich odpowiedział 
ności wobec społeczeństwa, zda 
ję sobie jednak sprawę, że 
i~tnieje problem drugi, dla wa
szego zjazdu bardzo istotny: w 
jaki sposób państwo zabezpie
cza właściwe warunki dla rozJ 
woju literatury i '1la pracy 
literatów. 

Resort kultury l sztuki 
nie ma żadnych aspiracji 
zwiększenia ingerencji w 
istotę - twórczej pracy po-
szczególnych pisarzy. Nle wi
dzimy potrzeby stosowania ad
ministracyjnej metody w kształ 
towaniu tl"eści i formy naszej 
literatury. Nie znaczy to oczy• 
wiście, że naszemu resortowi.y 
realizującemu polityczną linię 
partii, obojętna jest wymowa 
i wartość literackiej twórc;;:o
ści . 
Ukształtowanie podstaw spo

łecznych i ideowych jest spra
wą samego środowiska, organi
zacji partyjnych wśród litera
tów, sprawą ideowej pracy w 
oddziałach i środowiskach 
związku. Resort zaś w tej ma
terii udzieli pomocy organiza
cyjnej i materialnej. 

znacznie większa odpowie-
dzialność ciąży na · · minister-

Omówieniereieratu prezesaZLP 
Jarosława Iwaszkiewicza 

CharaMeryzując na wstępie mi przewyższającymi w nie- najroomaitszych formach ogar-
rozwój życia literackiego w których dziedzinach środowi· nia blisko i.soo młodych poe
Polsce w ostatnich 3 latach ska literackie o znacznie dłuż- tów i prozaików. większość z 
Jarosław Iwaszkiewicz powie- szych tradycjach. nich nta za sobą debiuty w 

MóWil\C dalej o działalności prasie i periodykach. 
dział: jesteśmy ludżmi wrażli związku, J. Iwaszkiewicz przy. Pomimo całej uwagi _ po-
wymi na wszelkie przejawy pomniał, :i:e w ub. latach pisa- wiedział na zakończenie 
życia społecznego i politycz- rze polscy gościli pisarzy za-
nego i chociaż niepokoje na- granicznych, jak: Duerrenmatt, J. Iwaszkiewicz - jaką udzie
szego środowiska miały pozo- Paustowski, Steinbeck, And.ric, lamy warunkom materialnym, 
ry trosk.i 0 

nasze własne Sartre i wielu innych. Komisja w jakich żyje nasza spolecz
sprawy wewnętrzne nie- młodzieżowa ma poważny do- ność literacka, ponad tymi 
chybnie na stan naszych urny robek i spełnia dużą rolę wszystkimi zagadnieniami uno 

współpracując z ZMS i ZMW, si s·ę tre'' · głębsz · wyż 
słów rzutowała ogólna atmo- opiera się ona w swej działa!- 1 

sc 
1 a 

1 
-

sfera międzynarodowa, spra- ności na istniejących przy po- sza, treść, którą my, pisarze 
wy, z którymi umysł pisarza szczególnych oddziałach zwiaz· żyjemy. Oczywiście, bijemy 
z samej racji swego istnienia ku kolach młodych. Liczba się o powiększenie nakładów, 
nie może się pogodzić. Woj- członków tych kół wynosi po· o zmianę konwencji, stawia-
na zimna i wojna gorąca, za- nad 250. Korespondencyjny my problemy cenzury, myśli
palające się raz po raz na ca- Klub Młodych Pisarzy, które- my o zabezpieczeniu nas na 

łym S'w1·e~1·e ogru'ska groz"ące mu patronu.le ZMW, utrzymu- wypadek starości i choroby, 
~ je stałe kontakty z przeszło 600 unki 

rozrostem w groźny pożar, osobami. Można liczyć, że ruch pragniemy, aby stos na-
pogróżki rewizjonizmu to literacki młodych w swoich sze z czynnikami nadrzędny-
wszystko, co stanowi specy- m1 układały się jak naJPO-
ficzną atmosferę dzisiejszego myślniej. Ale wszystko to 
Ś')Niata, mogło wywoływać j:st i będzie tylko formą ze-
podświadomie i świadomie llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlł!łlllllłlllf wnębrzną działalności naszego I 
gorycze i zacietrzewienia, któ- związku. Treścią będzie to, co 
re takim dotkliwym sposobem Dnia 2 grudnia 1965 r. zmar- będziemy pisali. 
odbijały się na pracach naszego ła śmiercią tragiczną, prze- Powołaniem naszego związ-1 
związku w ciągu ostatnich żywszy lat 46 najukochańsza ku jest stanie na straży na-
3 lat. Ale z drugiej strony - Zona. Mamusia i ciotunia szych praw i praca nad C()-

kontynuował mówca - mamy S. raz 1:lardziej doskonałym 
do zanotowania w polityce t P. ul\:ształtowaniem stosunku: 

międzynarodowej również zja- Jan1· nu e1·01nll! pisarz - społeczeństwo i CQ-
wiska pozytywne. Do nich wy MM raz jaśniejszym wYZnaczeniem 
paqa nrl.echybnie zaliczyć z tL Ail»A,MCZYK miejsca pisarza w społeczen-
wzrost autorytetu Polski w j stwie. Ale powołanie literatu-
świecie, ruchliwość naszej po Pogrzeb odbędzie się w nie- ry naszej jest o wiele szec-
lityki zagranicznej. Jeśli te dzielę, dnia s.xu. 1965 r. o I sze ponad te związkowe za-
pozytywy nie odbiły się mo- godz. 14 z kaplicy cmentarza dania. 
że wyraźnie w naszej twór- rzym.-kat. na Dołach. ----------------
czości, to jednak wpłynęły na MĄZ, COR<KA, gy,N 
wzrost zainteresowania litera i RODZINA ,llllll!llłlllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllll 

turą polską za _granicą. ':"1l••••••••E11mmmm.mmam&111l!lłlmllllllllllmll!llllliillll2illl!I w dalszej częscl sprawozda- ,:; 

stwie w <l2iedzin1e polityki 
wydawniczej, ±mansów literatu 
ry, opieki socjalnej 1 pomocy 
dla związku Literatów. 

W ostatnich. mie_siącach zwią 
2ek udostępnił m1 wiele ma
teriałów, jak rozpisana ankie• 
ta, dotycząca warunków pracy 
literatów, czy dezyderaty war
szaws.kiego oddziału. Materiały 
te - choć można mieć sporo 
zastrzeżeń do subiektywnych 
i jednostronnych oświetleń tu 
i ówdzie w nich zawartych -
traktujemy jako cenne, wska
zujące, w, jakun kierunku po· 
wmny byc skierowane wysiłki 
resortu w sprawach pisarzy. 
Zbyt wielka ilość problemów 
została w tych materiałach za
warta, abym mógł je tu omó
wić - poruszę na tle tych 
materiałów kilka spraw. 
Nawiązując do poruszonycll 

w tych materiałach spraw wy 
dawmczych i sytuacji materia! 
nej pisarzy min. Motyka po
wiedział m. in.: Nie chcę ne
gować is>niejących trudności. 
Muszę jednak stwierdzić, że 
założenia planu i budżetu re
sortu na rok 1966, a także po
równanie lat 1962-63 z okresem 
1964-65 wskazują na wzrost 
wszystkich . wskażników, doty
czących literatury i wydaw
nictw, i wzrost bardziej dyna
miczny niż w innych dzied2i.., 
nach kultury. 

Wydatnej poprawie ulegnie 
stan bazy poligraficznej. w la
tach 1966-7Q większość central 
nych nakładów inwestycyjnych 
mm1sterstwa zostanie prnezna
czona na unowocześnienie i roz 
budowę za.kładów drukarskich. 
Na ten cel wydawać będziemy 
około 130 mln zł rocznie i choć 
nie skończą się w tym czasie 
nasze kłopoty, stan poligrafii 
ul_egnie zdecydowanej popra
wie. 

Ogólnie rzecz biorąc, wypła
cone autorom honoraria w ro• 
ku bież. wzrosły o blisko 30 
proc. w stosunku do roku 1963, 
a o 25 proc. w przeliczeniu na 
jednego członka zwlą~ku, u
względ;iiając zwiększenie ilości 
czlonlrnw ZLP. 

Problem emerytur - choć nie 
rozwią~any ustawą sejmową -
załatwiany jest w praktyce cał 
kowicie zgodnie z dezyderata
mi związku. 
Następny zespół spraw doty.. 

czy wpływu środowiska na po
litykę kulturalną oraz na roz
dział śro?-ków przeznaczonych 
przez panstwo na rozv • .-óJ lite ... 
raturY,:„ _ Pragnę oświadczyć, że 
jestem zwolennikiem maksyma! 
nego udziału związlm w kształ 
towaniu polityki resortu. 

Dm. usprawnienia polityki wy 
dawn1czej, resort zamierza roz· 
szerzyć wpływ wydawnictw, śro 
dowis!ta literackiego i dystry
butorow książki przez powoła
nie kolegium wydawców bez
pośrednio przy kierownictwie 
mi!listerstwa, z tendencją do 
zwiększania odpowiedzialności i 
zakresu kompetencji wydaw
nictw. 

w końcowej części przemó
wienia min. Motyka powie
dział: Chodzi o rolę i znacze
nie środowiska literackięgo w 
sprawach najistotniejszych -
w budowie socjalizmu. umac
nianiu nowej moralności w 
społeczeństwie, w tworzeniu 
nowych. socjalistycznych sto
sunków między ludźmi. 

Ogarnijcie ogrom dokona
nego przez naród dziela prze 
!iczony na z~pał i ofiary, pot 
i wyrzeczerue, trud nauki i 
braki doświadczenia poszcze
gólnych ludzi. Spójrzcie na 
wyboistą drogę chłopców i 
dziewcząt ze wsi podkrakow
skiej do nowohuckiego kombi.
na~u, ~a milony młodych lu
dzi, ktorzy zdobyli nowe moż
liwości egzy~t~ncji i sięgają 
po wa~ze ks1ązki, aby z nich 
cz.erp_ac I>Qkrzepienie i odpo
wiedz na swe życiowe proble
my. 
Myślę. że wówczas wiele 

spraw gorzkich i jakże jesz
cze niedoskonałych osiągnie 
właściwy wymiar, właściwe 
proporcje. 
Tworząc działa literackie 

d:okonujecie wyboru, rezygnuje 
cie ze spraw drugorzędnych 
dla wyeksponowania istoty 
problemu. 

Takiego wyboru dokonad 
musicie jako społeczność li
teracka. Nikt was nie zastą
pi tu, w kraju, w doniosłej 
i społecznie odpowiedzialnej 
roli współtwórców nowej rze
czywistości. 

nia J. Iwaszkiewicz scharakte
ryzował dorobek terenowych 
środowisk literackich, zwraca
jąc uwagę na znac~ne ich oży 
wienie w ostatnich latach. Mów 
ca przedstawił dorobek pisarzy 
ze środowisk w: Bydgoszczy, 

Kol. JOZEFOWI KAR,PIR
SKIEMU oraz MARII SWIE· 
RAD -wyrazy Wflil>Ółczucia z 
powodu zgon.a 

Kol. dyr. dor G. MARKIE
WICZOWI z powód.11 śmierci 

OJCA 
Kronika 

·===wypadków 
Gdańsku, Katowicach, Kieł 
cach, Koszalinie, Krakowie, Lu
blinie, Łodzi, Olsztynie, Opolu, 
Poznaniu, Szczecinie, warsza
wie, Wrocławiu, Zielonej Gó
rze. Szczególnie wiele miejsca 
znalazł w sprawozdaniu doro
bek pisarzy z Ziem zachodnich 
i Północnych. Takie ośrodki, 
jak: Wrocław, Gdańsk, Szcze
cin, Olsztyn, Opole, Zielona 
Góra i Koszalin mogą się po
szczycić znae:m)'.mi osiągnięcia 

OJCA 
składają 

KOLEŻANKI l KOLEDZY 
z FABRYKI „FAMAS". 

wyrazy głębokiego Współczu
cia składają 

ZARZĄD 'i CZŁONKOWIE 
ODDZIAŁU ŁODZKIEGO 
POJ,SKIEGO TOWARZY

STWA DERMATOLO· 
16457/g GICZNEGO. 

Wczoraj około godz. IS na 
torach przy ul. Tuszyńskiej 
poniósł śmierć pod pociągiem 
mężczyzna. z powodu braku 
dokumentów nie możemy po
dać nazwiska denata. 

* -ł:· * 
W iKutnie na placu posesji 

przy ul. Kochanowskiego 22 
z'1aleziono zwłoki Zofii Bato
rowi.cz, lat 60. Zmarła była 
nałogową alkoholiczką. Smierć 
nastąpiła na skutek zatrucia 
denaturatem. (ms) 



I 

I 

I 

Od kilku lat obowią.zuje zasada, że przedsiębiorstwa 
przemysłowe, które nie wywią.zują się ze swoich zo
bowiązań, płacą. odbiorcom towarów tzw. kary umow
ne. Kary „sypią. się" za niedotrzymanie takich wa
runków umowy, jak termin dostawy, jakość dostarczo
nych produktów, zamiana określonego umową asorty
mentu (np. droższe sweterki zamiast tańszych) itp. 

W prowadzenie kar wydat
nie wpłynęło na popra
wę zaopatrzenia rynku 

w artykuły przemysłowe, głów 
nit" w zakresie odzieży, obur 
wia czy tekstyliów. Pojawiło 
się więcej poszukiwanych, ta
nich artykulów, od produkcji 
których dawniej przemysł 
„uciekał", bo były nierentow
ne Dodatkową korzyść dla 
klienta stanowi i to, że dużą 
cz~ść wpływów z kar, apa
ra~ handlowy przeznacza na 
tzw .. fundusz przeceny. Stąd 
też obecnie w sklepach może
my spotkać znacznie więcej 
artykułów przeceni-Onych, a 
wartych uwagi, niż pril:ed pa
ru laity. 

Ekonomilict równie dobrze 
jak klienci dostrzegają ko
rzyści dla handlu, wynikłe z 
wprowadzenia kar umow
nych. „Boli" ich jednak co 
innego. Otóż suma kar stale 
z roku na rok wzrasta, i to 
dość znacznie. W roku 191l2 
przedsiębiorstwa przemysłu 

jąc w trudną sytuację zakła
du i biorąc pod uwagę wyko
nanie rocznego planu produk
cji i akumulacji, dorzucił coś 
ze swojej rezerwy i nagrody 
podskoczyły do al procent. 

Jedna z ostatnio przeprowa
dzonych analiz dowiodła, 
że przedsiębiorstwa pod-

legie Zjednoczeniu Przem. 
Dziewiarskiego wolą płacić 
kary i dostarczać na rynek ac 
tykuły droższe od przewidzia
nych umową, bo taki zabieg 
ratuj>e im... plan finansowy. 

:!'<a tej podstawie daje się 
wy~nuć prosty wniosek, że 
nie taki diabeł straszny, jak 
go malują, a przy karach u
mownych też „można żyć". 
Na pewno objaw to nieko
rzys+ny, że zakłady przyzwy
czaiły się do pfacenia kar i 
niewiele sobie z nich robią. 

z drugiej jednak &trony wy
S.Jkość zapłaconych kar by
najmniej nie przesądza opinii 
o niegospodarności danego 
przedsii;;biorstwa. Bo obok 

win samego zakładu, w grę 
wehodzą często tzw. czynniki 
obiektywne (np. nietermino
wa dostawa surowca, czy zła 
jego jakość). Oto wspomnia
ne już zakłady ZPW - Północ 
zapłaciły w ub. roku 59 mi
lionów złotych kar, głównie 
przemyslowi odzieżowemu. 
Ten z kolei płacił cen1 ralom 
handlowym. Równocześnie 
ZPW - Północ uzyskało ty
tułem kar 20 milionów zło
tych*), głównie od dostaw
ców przędzy. ów dostawca z 
kolei „zasłoni się" zlą jakoś
cią otrzymywanego włókna, 
co jemu również przynosi 
wplywv z kar. W ten sposób 
powstaie swoista wiązanka, a 
w takich wypadkach - jak 
wiadomo odpowiedzialność 
roztapia się i trudno komu
kolwiek dowieść winy. 

A
rgumentując „czynnikami 
obiektywnymi", prze
mysł dąży do złagodze

nia systemu kar. Jest w tym 
pewna doza racji, ale gdyby 
przystać całkowicie na takie 
postulaty, to za kilka lat 
p!"awdopodobnie okazałoby się, 
że nikt nikomu nie płaci gro
sza, natomiast w nieskończo
ność ciągną się spory przed ko
misjami arbitrażowymi. System 

kar umownych mógłby ulec 
całkowitemu sformalizowaniu. 
Do tego zaś w żadnym wy
padku nie można dopuści<'. 
Bo kary umowne, dziś jesz
cze będące instrumentem nie 
w pełni doskonałym, maj4 
przecież „kolosalną przy
szłość". Tak właśnie, bez naj
mniejszej przesady. 

W nowym systemie finan
sowania działalności przed
siębiorstw, na jaki zaczniemy 
przeC'hodzić już do przyszłego 
r:iku, kwota płaconych kar 
nie „rozpłynie się" po róż
nych sprawozdaniach i zesta
wieniach, lecz obciąży w ca
łości wskażnik rentowności. 
W takim wypadku ZPW im. 
9 Maja ze swoimi wynikami 
z roku ubiegłego znalazłyby 
sic w sytuacji bez wyjścia, 
rzec można - u progu plajty. 
Od osiągniętego zysku będzie 
wszalt zależał fundusz roz
woju przedsiębiorstwa i moż
liwość finansowania 1riwesty
cj!. 

lekkiego tytułem kar umow
nych zapłaciły handlowi we
wnętrznemu i zagranicznemu 
25f mln złotych, zaś tylko w 
I półroczu 1965 - aż 293 mi
liony. Część tego wzrostu 
daie &ie wytłumaczyć po pro
stu zwiększeniem ilości pro
dulrnwanych towarów oraz 
polepszeniem kontroli jakości 
w aparacie handlowym. AlP
n2wel po uwzględnieniu tych 
czynników, nie widać popra
wy w porównaniu z okresem 
wyjściowym. Stąd już tylko 
krok do stwierdzenia, że 
wtrew początkowym przewi
dyw3niom, kary umowne, ja
ko „instrument ekonomiczn-y" 
- zawiodły. 

Paryskie modelki w Warszawie 

Wiedząc, co się święci, kie
rownictwo zakładu na pewno 
nie dopuści do powstania ta
kich anomalii, jakie miały 
miejsce w opisanej fabryce i 
w kilkunastu innych. I wów
cz,is dopiero będzie można 
wlaściwie ocenić, o ile za
winiło samo przedsiębiorstwo. 
o ile zaś na niedotrzymaniu 
umów zaciążyły „warunki o
biQktywne". 

Wprowadzają<: w życie no
wy system zarządzania, trzę

ba usunąć lub przynajmniej 
maksymalnie ograniczyć wpływ 
czynmków zawnętrznych, u
niemożliwiających zakładom 
\\;'YW:ązanie się z umów (nie
te:o:minow-0ść dostaw lub bralt 
zapasów surowca, kolidujące 
ze sobą terminy realizacji za
mów1e11 na rynek wewnętrz
n)· i na eksport, nieżyciowy 
terminarz giełd towarowych 
itp , itd, w czym doskonale 
or!entują się fachowcy). 

Kary natomiast - egzekwo
wać z surowością nie mniej
sz:?, niż dotychczas, ku zado
woleniu klienta, ku przestro
dze niektórych opieszałych 
producentów. 

J. BRYSZ 

W Zjednoczeniu Przem. Wel 
manego Północ rekord w 
ubiegłym roku pobiły ZPW 
im. 9 Maja, które musiały wy 
asygnować tytułem kar aż 12 
milionów zł (w tym 9 mln za 
Iegłości z lat ubiegłych). Sku
tek był taki, że zamiast plano 
wanych 7 milionów złotych, 
osiągnęły one ·zaledwie 1,3 mln 
zł C"""~ystego zysku. Odbito się 
to również na funduszu zakla 
dowym, bo nagrody dla zało
gi wyniosły zaledwie 34 p'roc. 
miesięcznej pensji. Jednak mi/ 
nister przem. lekkiego, wnika 

1'. Paryża do Warszawy przybyła ekipa modelek "znanej 
firmy - domu m_ody „Christian Dlo~·". B.ę!li!t pn~, . de
monstrowały naJnowszą kolekcję paryską. przed stołecz
ną. publicznością. 

•) Różnica tych dwóch. . kwot 
nie dowodzi, że zakłacly Zjed
noczenia „nabroiły"' same aż 
na 33 mln złotych, bowie1n 
przy wyższej wartości produk
tu końcowego, jakim jest tka
nina, i kary rosną proporcjo
nalnie. 

Na zdjęciu: paryskie modelki Christiana Diora na lot-
nisku Okęcie. CAF - Langda 

- Halo, Mietek? '.'.u mówi Wacek. Wiesz, Mieciu, 
mam kłopot. Wczora.3 byl.em na imieninach Marka -
•no zquwz go przeioiez - t biesiada się nieco przeciąg-
nęła. No co tu duzo gadać, zaspałem i nie posze-
dłem do pracy.. Muszę „coś" wykombinować rozu
miesz, jakiś świstek. Ty . mo.sz znajomą pielęgniar
kę. I stąd cała mo3a nadzieja w tobie .• _ 

• - Rozumiem, rozumiem· cię doskonall!!. Afe zrozum 
i ty mnie. Zresztą wystarczy tylko ka,rtka z pie
czqtką. Ze bylem. U mnie ki WystaT-czy i.ie musi 
być oficjalne zwolnienie. ' 

- Mówisz, że pokombinujesz'? Dobrze więc 0 pią-" 
tej w „Cyganerii". Stawiam wino i kai.:ię. 

Nie to co poszukiwacze „byle świstka", którym 
- nieraz zresztą urojony - struch przed przełożo
nym, czy nauczycielem przysłania szkodliwość czynu 

o d p o w i e d z i a 1 n o ś ć za taki czyn .. _ 

Ji.. ..... Ji.. 

C
óż na przykład mogło grozić 1'8-letniej Marii S. 
za opuszczenie kilku dni w szkole? Nagana? 
Zawiadomienie rodziców? Ostatecznie może ob

niżenie stopnia ze sprawowania? 
Maria S. nie chciała o niczym takim nawet my

śleć. Ona ko n ie cz n ie chciała mieć usprawiedli
wienie. W poszukiwania swoje wciągnęła kilku zna
~omych. Każdy chciał coś zrobić dla swojej kole
zanki, chciał być usłużny i nie chciał my_śleć o." 
konsekwencjach. 

I 
I 

T~k więc Tadeusz P. zaczął wydzwaniać do swego 
znaJomego, Stefana T. (patrz podsłuchana rozmowa 
telefoniczna na wstępie), który jako sanitariusz w jed
nym .• z łódzk.ich szpitali mógł coś konkretnego 

-... Ależ, oczywiście, dla niej Uti! zrob1c. Ten, Jako dobry kolega - nie odmówił: miał 
.i:;.. + ~ dostęp do . p~eczątki lekarza i spreparował _przy jej I 

Il 
re biorę odp-0wiedzialności za dokładne odtwo- :po1:11ocy zaswiadczenie dla lekkomyślnej Marii s. Za-
rzenie treści tej rozmowy .. Biorę natomiast peł- swi_adcz~nie to z kolei - na prośbę głównej wino-
ną odpowiedzialność za stw:erdzenie, że I:OZJ110WY waJczym (która - jak widać lubiła się wyręczać) 

tego typu n ie n ależ ą do wy l ą t k ów. · do szk.oły zaniós.ł ~rzeci jej kolega, Janusz W. 

I Przyj a cielskcł "i1fz·y·s·1u·(j"ti I 
I 

I 
I 

'Ten. zaspał, tamten po prostu. z~pił, jeszcze inny 
o_bu_dził s1_ę z . „leniem" lub - me idąc do pracy -
cnc1ał. m:uknąc P.rzykrego spotkai:ia. Zresztą przyczy
:r:ia me JE'.st ~u istotna. Ważny Jest skutek: absencja 
l szukam~ Jakiegoś usprawiedliwienia, jakiegoś -
cz~st? maiąc~g'? c~?ćby pozory takiego usprawiedli
w1erua „swis~ka _; wystarczy, aby tylko był on 
opatrzony odpowiednimi pieczęciami... 

A przecież „świstek''. ów staje się wówczas doku-
mentem. I to dokumentem podrobionym lub przero
bionym, za co zarówno temu kto ten dokument prze
robił ~ub podrobił, ~ak też t~mu, kto go za autentycz
ny uzywa - g1,oz.i kara więzienia do lat 5 (art. 
187 kk). 
~ie .wszyscy o tym Wiedzą i często czyniąc poszu

Jnwama „pisemnego usprawiedliwienia" dla mało 
ważnych nieraz przyczyn, nie zdają sobie sprawy, 
ze :popełn.iaj.ą przestępstwo sur.owo przez prawo karane. 

Nie mow1ę tu - rzecz Jasna - 0 zawodowych 
fałszerzach (np. o producentach matur czy innych 
świadectw szkolnych), ani też takich którzy podra
biając sobie np. zawodowy dyplom (lub taki dyplom 
kupując) chcą z tego ciągnąć korzyści materialne, 
czy korzystać . z innych związanych z określonym za
wodem przywilejów. Oni na ogół wiedzą że popeł
niają przestępstwo i świado:mie podejmują' ryz.yko. 

wyniku wysiłku podjętego dla sprawdzenia jego au
tentyczności całą czwórką „wspólników" zaintereso
wał się prokurator. Sąd Powiatowy dla m. Łodzi, 
przed którym wszyscy parę dni temu stanęli, uznał 
ich winę i wymierzył kary. 
Najo~tr~ej pot~aktował s~d Stefana T., który fałszy

we zaswiadczeme sporządził. Za ti; „koleżeńską przy
sługę''. sąd wymierzył mu karę 5 miesięcy aresztu. Po
zostali otrzyaiali kary w wysokości po 3 miesiace 
aresztu każdy, z tym, że Marii S. i Stefanowi T." -
ze względu na ich młody wiek - sąd wykonanie ka
ry zawiesił na okres 2 lat, oddając ich jednak pod 
dozór ochrony1 

Kara surowa, ale sprawiedliwa. Surowa ze wzg}ę
du na mało istotny powód przestępstwa, sprawiedli
wa ze względu na samą szkodliwość tego typu prze
stępstw. 

K
oleżeńsku&:, koleżeńskie przysługi to rzeczy 
godne pochwały. Są jednak pewne granice tych przy 
sług, granice, których przekroczenie może pociągnąć 

przykre następstwa. I dla tych, którzy z owych przy
sług korzystają, i dla tych, ktJrzy je lekkomyślnie 
nieraz i bez zastanowienia świadczą. 

JANUSZ KRAJEWSKI 
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S tojqr,y przy maS<zy.nie, u
motusany po sa•me uszy, 
chto,pa'k w he>bniie gór-

niczym na gł.-O•wie czerwieni 
s;,ę wpra•wdzie i z przejęcia 
mięto·si zacie>kle róg s,wo,jego 
koml>i>nezonu, ale na pyimi,ia 
odpowiada d.ziarslw i pewnie. 
- Nie, „na dole" je>szcze nie 
byl, <11!e będzie, ja.Je przej
dzie do .starszej kJllllSy. Czy 
boi się pracy pod ziemiq .. ? -
„Co pan?! (liczni /wiedzy 
ciasno o'tacwjący W1FPY,t!fwa
nego de·li.kwenta na4slu.chu-jq 
teraz bacznie - o,!Yurzenie je.~t 
w;ęc p,,.awdz·irwie „męskie" i 
natychmi&stowe). Przedeż sam 
cnciałerm być górn~/cie-m ... !" 

Cóż, s:lwro tdJk - stpraiUm 
j<lisna. Ja;k widać drug.ie, ros
nące obeicnie, po'lw·lenie ię-
c.zyckich górników wie do-
<S<lconaie czego chce. Za to 
„ta•tusiowie" n.ie zawsze de
cydowa.11 się tak łatrwo. Przed 
d,;,iesięciu laty, kiedy to za
aferowani reporte.rzy pi•sa'li z 
fantazją o „odkryciu. skarbów 
d.ia'bl.a Boruty", a wie,lki.e hal
d·q, s.zyl1y i wieże wyciągowe 
pud Łęczycą ti·uamo był-O so
bie nawet wyobrazić lu
dzie srtau;tJJl'i przed lllfiszami; 
c-;:yil;ali wie:lklie na;pbsy „Zo
stan górn~kiem" i w~sza.li 
ramiO<na.:mi. Kt"O tu wie>dztal coś 
o górn.LawLe - o przechodzą
cych z ojca na syna rorwo
d, JWych t_ra,rJ,ycjach ..• ? 

Ci p ·ie,,-u;si, nieliczni, "którzy 
,zglosVLi się oo procy w ŁZG 
byli jednocz.:eśftie pieru.,-,i;zymi; 
którzy w rej oJwlicy zeszli 
pud ziemiię. Było ich zire.sztq 
ciągle zbyt maw. Caly1ni la
tamii br<Dk ludzi sqJęd.zal sen 
z oczu dyrekcji za,k/,o.dhw i 
rl!jnowal najdoilcladniej nal.V€'t 
wvli.czame pl.a.ny wydobycia. 
Na żniMa lub wy/oopki dzie
si41bki ;,górn'iilców" wracało z 
p;;wroteqn na swoje po·la nie 
oqlądajq,c się nawet na mte
re.sy bezra4:11e1j ko;p<Dl-ni. 

Uparci nie żałują 
Ale wiel:u z tych upwrtych1 

uczących się gór:niczego fachu 
pod o.kJiem wytrwanych i wy
magających ślCl'skich „.piero
nów" - po.zostaw. Porzu.ciw
s.::y mizerne ojco-ws,kw g0<spo
da1"lv~ &p1-ób·O.Wlllli szczęścia w 
koqxi,ln.i, i nie żalują wyibo,ru. 
Dorobili ;;i,ę prailerk, "lodówelc; 
od:kfl.vrzoczy, telewizorów i wy
marzonych mielsZ'kań w r;ór-
11J1czy.m osiedl-u. Ba, po~tamo

wili, wl.aśnie o<ni - górnicy z 
pr.zyipa.4/w. i bez zawodowych 
tradycji - po/w=ć innym, jak 
to s-i.ę lw!P'ie pod Łęczycą. I 
pvkazali. To wlaśnie tu - w 
lęczycl„ich lwpailniach, bryga
dy Ci-clwcloiego i StaAniamego 
biły w ub. ·rolou Tcra;jowe re-
kordy d·rq,żen.i,.a cJw,d·nUców, 
Pm.voli przegryźli się także 
przez naijwiększe k!l:oipoif:y wy 
dobyli w cia,.gu tych lat' p<ra
w·ie 1,5 min ton 1'Udy., da.fi 
miastu nowe os:iedle, ki.no pa
rwranni czne, ~1·zedJszloo·Le, si/cle
py . .szkoly. 
Właśnie - s,z;lwły. Oln.va:rcie 

Technik11;m Gó-rnic.ze>go i Za
'5"<I.dniczei1 Sz;lwły Gór.niczej 
P,J-zu;ol~lo wreszcie lwJXLini 
rozwiqzać na·brzmialy i bolqcy 
prob:lem lca.dr. W 11 · kl.asach 
szloo~y za.sa4:nk:zej kw"1Jli,f!Uka
cje gómi,ka lub el.ektlromeclul
nika górn°icze90 zdo,by-wa dziś 
350 1.1.Cznihtv. Są tu chLo1pcy z 
Łęczycy, Pod.dębie, Wielunia 
i dzie.siąt/Ww mieijs,c.owośei ca
łej zrumii Wdzikiej. Wiele 
mi.eijsc w imteimooie · zajim-ują 
twkże prZ!Jb!JISze z bamd;z~ej od 
~,7lych terenów - woje-
wó.dzitw: bi<IJ/ostockiego, rz<.>-
.s.zowskiego, szczeicińskiego lu
belskie,go, obs .ztyńskiego. ' 

Uc.zq ~ w trzy UJ,ta po
bwrajqx: dwa razy w tygodr 
mu prailotyc_znĄ, nau,kę za,wodu, 
Starsi uczniowie, w o•siatniej 
k!a,sie z.ieżd.żają na dól, gdlZlie 
pud oikdem instr.uktorów ob
sługują m,a,szy·ny, .so"l"tu:ją m
d({. pracują „na rpr.zodku" . 
Mlo0clsi pienwsz:y aórniczy 

.szlif otrzymują; na raz.ie; 124 
p.>wierzd1.ni. I wszy<icy ocz11-
w!ścte nie mogą się doczekać 
pierwszej wycieczki pod zie
mię. To właśnie ich, .. żóltodzio 
bów" jeszcze, ale j'UŻ w górni
C?ych helmach (no bo jak.że!) 
srpotlrolHmy w Centra,lnµch 
Wars.zta=ach ŁZG, gdzie pra
C"..Lją pad troskliwym olviem 
DC1mintka Malinowskiego i 
Edwa;rda Jamrozika. To oni -
tacy jak Wojtek KrzemińsTei, 
Janek Kló-dczyński, czy ~ 
Z„dc Korole ws ki zarperz11li się 
ta'k 1n0cno na pyta·roie o 
„strach" przed g&rnictwem. 
;,Oni by s·~ miel4- bać 
oni ... ?'' 

,,Skocz po klucze 
od ściany!'~ 

Wielu z uczniów vo skoń-
czeni'U szkoły zasadniczej 
przechodzi oo Technikum 
Gćrniczaqo. Tak wła.śnie zro
bi.li tacµ =znW.wie Ja'k Ry
szard K.ruk. Marian Wiade
re*., c.z.11 Euge-niusz Ja;ri,lww
ski, kitórzy za,poznali 1>ie ju.ź 
z prac.ą pod ziem,ią i zatpla
cili /wcpo,bm swoje „,górnicze 
fru oo we" 

- Każdy je mru.si w Toońcri 
zapłacić - śmieje się cala. 
t;rójka podczas roZ?nc-wy w 
g • .i,binecie dyr. szr/Wly i <tech
n ibk;um - Franci szka Jlllszcza
ka. - Nas na przykW.d, kiedy 
byli.śrny jeszcze mo<;tW „;:le
wni" i na wszystloo na d-O"Te 
wytrzeszczaliśmy n.ieprzytom
nie oczy, pasy.W.no z pawa.ż
ną 1ninq po „k.lucze od śc1a
ny". Wśród po-wodzi facho
wych określeń trudno się bu
lo od ·m.zu. orie<ntować - przyj 
mowa;liśmy więc polecenie zu
pe ln·ie serLo. W eje,1-.cie - hu
ragany śmiech1i, bo przy do
brej woli owych „klucry" mo
glibyśmy szuleać do dziś. Ostrą 
.szlwlę twardeJ, górnilczej ro
boty dosta·liśmy także przy 
czyszczeni'U chodnMw. Ta za
prawa pnydala się nam póź
n iej po4czas cięż,kiej pracy 
;,na ścianie". 

Przyszli górnicy; nadgórni
cy, sztygarzy - uczą się w 
technikum całego szere•gu spe 
c1alistycznych przedn-iiotów 
jak geoloigia, mimeralogia czy 
miern~ctwo, a w wa.kacje zaś 
zjeż<iżają na 11i4eisiąc do pra
cy oo dól, aby zoboczyć „jak 
T>Uda pachnie". 

Do pogłębiania fachowej 
'!L>iedzy bw.rą się często 
tuloże i ci scpośród załogi ŁZG; 
którzy pod ziemią pr.zeżyU 
jm n:ie>jedno. W Łęczycy dzia 
la bowiem również Wieczorowe 
Technilcum Górnicze, gdzie 
U•:zą .s1.ę z całym zapaleni żo
naci, dztedaci i ci.ężlw zaipra
cowani Vudzie. Decyzja o roz
poczęciu =wkti ozrta("..zala dla 
niejednego z nich 1·ezygnację 
z wiebu rozrywek, od.e•branie 
sobie ni,e.rza!Llw wieLu godzin 
.a-J,poczynk.u i oglądantie wla,~
ne-j ro>dz~ny w lwmpLecie -
raz na tydzień, w niedzielę. 
Wie.ZU ·- ja·k Sta:nislaw Chmie
Liński, Jerzy Paiwlilc czy 
Edward Ja,m.rozik dojeżdża z 
orl:legtych mie1scowości, wsta
jąc o 4 nad ranem i kladqc 
się .spać dobrze po północy. 
Dla wszystkich - ciężka pra
ca w Iw-pa.Lm i nauka - to 
z {Pew1wś>Ciq PQlączenie nie
łatwe. Ale są twa.rdzi - jak 
mówią ich lwledzy - „wzięli. 
mJ. r.<rnbi:t" - i za role będ.q 
mieli na pewno t111Jrlllg.ruione 
dyiplomy. 

;,Na <1.mbm" w.z>i.ęła chyba 
ziresztą cala zafoga ŁZG - ~~ 
:.:iz bardzie>j fachowa, zg'l"ana 
i noszqJ;a z dumą swoje czar
ne i biał.e - górnicze pi.óro
p~.sze. Zani-7!1- j_edn,a,k łęczyccy 
gorni.cy w/,ozq Je dziś wieczó-r 
do oos0więt:nych murv.i.urów 
zanilln ;:;jadą jwtro jak c~ 
dzień, pod ziemd.ę - dooojmy 
do. uro_czystych życzeń i toa
staw Jeis:z<:ze jedno tradycyj
ne „barbur/wwe" s to lat! 

ZDZISŁAW 
SZCZI'PANIAK 
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Nasza akcja ,,DZIECI-DZIECIOM'' trwa„. 

Wczoraj odesłailihhny do Pol 
skiego Komitetu Pomocy Spo 
łecznej pierWIS?.e auto pełne 
pacz"'k cd l!i.rus.zych Czy.telni
ków. Tymczasem nap.lynęły 
już nowe dary. Urszulka i 
Emilka Lewand<>wskie z,a,m, 
Pawia 7 po raiz drugii JUZ 
wzięły udział w !llaszej akcji. 
Przyniosły odzież i klocki. 
Również po raiz drugi odwie
dziła nas .Jadwiga Gi>lińska 
ul. Szenwalda 11. Ofiia.rowa
ła bilard i odzież:. 

Bożena Skiba, ttI. $wie?'-' 
czewskdego 27 przyr.iosła pacz 
ikę z od:ziieżą., zaibawkami i 
książkami. Mariusz Wesołow 
ski z ul. Rew.o•lucji 1905 1r10ku 
nr. 26 o.fial'O'Wał książki i za
bawki. 8-letni Dariusz Stęp 
niak ul. Kilińskiego 124 
przekarzał buciki, zabawki, 
lk!siążki i odzież. Od Marin-

- O:y można W!JrPOŻ1JCZYĆ 
mwzdu.r g&rniczy? 

- N•:! ;.,B<lfl'bUr•kę"? 
- Nie, dio ś!ulm. Bo moja 

sympa;Ua porwi-edzi.ała, że 
W1Jjdzie ty:Uw z.a górmilkal 

sza Lipskiego ul. Lutomier
ska 4 otrzymaliśmy odzież, 
książki d łyżwy. Małgorza.ta 
Musiałowska, ul. Uniwersytec 
ka 18 i Grażyna Bia.rda ul. 
Tramwajowa 15 przyniosły 
?aC?Jki z książkami i za•baw
kami. Elżbieta i Zygmunt 
Zgierscy ul. Bojoiwników Get 
ta 5 - złożyli odzież i ksi.ąż 
kii. 

Barbara Swin~a ul. Czecho 
słowacka 9 przeka.zała książ 
kd, łyżwy i odzież. Pi0>tr Ro
gala zamieszkały Prusa 22 
zlic>żył odzdeż, obuwie i książ
ki. .Jacek Wasiak Kiliń
skiego 84 przekazał zaba.wlki 
i skairpeitki. Od Elżbiety i 
Wincentego Elsnerów zam. 
Al. Kościl.llSZki olflrzymaliśmy 
zabawki, odzież i klsiążki. 

'\Vszystkim serdecznie dzię 
kujemy. Zapraszamy do re
dakcji dalszych naszych mło
docianych Czytelników. Nasz 
adres: Piotrkowska 96, Ili 
piętro, sekretariat. 

Radni Polesia 
z 
omówią plan 
mieszkańeami 

i bu diet 
dzielnicy 

Radni DRN Lódź- Polesie zatwierdzili wczoraj plan 
i budżet dzielnicy na rok 1966. Budżet zamyka się 
po stronie wydatków i dochodów kwotą 162.346 tys. zł. 

Na pierwsze miejsce wysu
wają się nakłady na remonty 
kapitalne w wysokości 69.100 
tys. zł. Za tę sumę WYTemon
tuje się 4.162 izby. W porów
mmiu do roku obecnego na
kłady na remonty i podłącze
nia wzrosły o 5 proc. 

ul. Wólczańskiej i Wcóblew
skiego. 

Dla dzieci z Osiedla Kozi
ny odda się do użytku nowe 
przedszkole przy ul. Górnej 50 
i nowy żłobek na 80 dzieci. 
Zwiększy się ilość sklepów o 
kilkanaście placówek, a 6 lo
kali handlowych zostanie zmo 
dernizowanych. Zielone płuca 
dzielnicy powiększą się o 3 
zieleńce. Przy ul. Wróblew
skiego obok Osiedla Młodych, 
przy ul. Ossowskiego i przy 
ul. Kasprzaka. 

„......i."A~~.l.k." 
I „ZASTAVY" 

Jak nas poinformował wy 
dział Handlu Prez. RN m. 
Łodzi, miasto nasze otrzyma 
ło dodackowe przydziały sa
mochodów z importu. Są t<:a 
„Trabanty" limuzyny oraz 
„Zastavy". Wiadomosć ta z 
pewnością ucieszy tych wszy
stkich amatorów własnych 4 
kółek, którzy mogą zgrnszać 
się w tej sprawie do Wydzia 
łu Handlu. 

Dzis natomiast w salonach 
„Motozbytu" sprzedany zn
stanie w Łodzi pierwszy sa
mcx:hód z importu „Skoda 
1000 M'B". Jest to najnowocześ 
niejszy typ wozu wytwarza
ny w CSRS. (Kr) 

WYSTAWA 
ŁODZI . TEATRALNEJ 

Bodaj ostatnią imprezą z 
tych, którymi Łódż uczciła 
200-lecie sceny narodowej, 
jest otwarta obecnie w Bi· 
bliotece im. Waryńskiego wy 
stawa, poświęcona Lodzi tP
;itralnej. 

Unikalne już eksponaty (bro 
burki, stare afisze, fotogra
fie i programy) nawiązują do 
czasów teatru Zelliny, do tE'· 
atru „Victop.a" Woło\vskie
go, a i nieledwie legendar
nego dziś ,~aradyżu", w któ 
rym m. in. występowała wie1 

dt!.l.CJW (u1. lraugutta ~ -
podczas organizowanej trzy
dniowej wycieczki do Olszt;y 
na i Trójmiasta. Renciści, 
wzruszeni tym przejawem 
troski o nich, za naszym po
srednictwem Składają podzię 
kowania kierownikowi zespo 
łu oraz radzie miejscowej 
zw. zaw. Prac. Służby Zdro 
wia. 

NOWE NAZW·Y ULIC 

Do Łodzi przyłączono Ole
chów. zaszła więc koniecz
ność nazwania ulic w tym 
osiedlu. Zgodme z życzeniem 
mieszkańców, którzy w prze 
ważającej większości są za
trudnieni w PK.P, ulice będą 
miały nazwy związane z ko 
lejnictwem. A Więc.: Tranzy
towa, Trakcyjna. Dyspozytor 
ska. (jkr) 

WIĘCEJ' SWlATŁA. 

W przyszłym roku Lódź bę 
dzie bardziej oświetlona. Na 
ten cel przewiduje się 3,1 mi 
liona zł, to jest o 4,5 proc. 
więcej niż w bieżącym roku. 
Za te pieniądze będzie moż
na ustawić 477 nowych pun 
tów świetlnych. 60 z nich po 
wstanie w śródmieściu. 

Przewidziana jest teź dal
sza modernizacja oświetlenia 
przez wymianę 203 lamp ża
rowych na rtęciowe. (JQ 

Na zdjęciu: ofiarodawcy z 
k9ła PCK Szkoły Podstawo

W pr?y-szlym roku poprawi 
sie także stan wielu ulic. 
Ulepszoną nawierzchnię otrzy
mają ulice o łącznej długości 
6,7 km. M. in. nawierzchnię 
asfaltową otrzyma odcinek ul. 
Stare Złotno do granic miril
sta. Wyremontowany zostanie 
odcinek ul. Srebrzyńskiej do 
ul. Wieczność. Częściowej 
przebudowie ulegnie. narożnik 

Plan na rok przyszły u
względnia 25 postulatów mie
szkańców. M. in. na życzenie 
mieszkańców powiększy się 
znacznie ilość miejsc na ko
~orliach i obozach letnicn. 
Ważne jest, że samj miesz
kańcy Polesia pomogą przy 
realizacji planu. Rada liczy 
na czyny społeczne m. in. 
przy kompleksowym porząd
k.:iwa:niu dzielnicy. Np. w o
kol-0 130 posesjach mieszkań
cy sami naprawią i wymalują 
drzwi i okna. Planowaną war
tość czynów społecznych o
kceśla się s~ą 7,4 mln zł. 

-·ka Helena Modrzejewska. ~ .,......,...__...,.. __ ,.,.._.,..~ 
wej nr 124. 
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Coraz więcej klubów 
dl·a rencistów 

Grupa rencistów poVlryżej 
70 lat liczy już w naszym 
krnju około miliona osób. 
Ilość ta będzie stale wzrasta
ła. W okręgu łódzkim jest 
ich 14,5 tys. Trzeba stwier
dzić, że opieka nad nimi sta
le się poprawia. W ubiegłym 
roku np. istniało tylko 13 kl..i 
bów rencistów. obecnie jest 

'ich już 38. 

W ZPB im. Walltera co każ
dy wtorek przychodzi do klu
bu okola 50 rencistów, w 
ZPB im. Armii Ludowej 
dniem spotkań rencistów jest 
piątek. Rady zakładowe po
szczególnych fabrj'k przezna-

czają na rzecz klubów spore 
kwoty. ZPDz. im. Obrońców 
Pokoju z funduszu zakłado
wego przyznał rocznie 46 tys. 
zł, a ZPB im. Marchlewskie
go - 20 tys. zŁ W wielu klu
bach są telewizory, radia, 
świeża prasa oraz bufet, któ
ry wydaje kawę, herbartę, cia
stka. W klubach koncentruje 
się życie towarzyskie renci
stów i umacnia ich kontakt 
z zakładami pracy. 

Już od 6 bm. radni Polesia 
rozpoczną spotkania z miesz
kańcami dzielnicy l rozma
wiać z nimi będą na temat 
planu i budżetu. W ok.resie 
do 17 bm. odbędzie się 14 ta-
kich SDotkań. (Kas) 

Większość jednak ekspona
tów pośv.'lięcona jest przy
pomnieniu dorobku teatralne 
go Lodzi już w okresie ·po
wojennym - ostatniemu 20-
leciu, w którym przez sceny 
naszego miasta przesunęła 
się tylu ciekawych, utalente> 
wanych aktorów, realizują
cych jakże często wartościo
we sztuki. Dodajmy, że u
względniono tu nie tylko do 
robek naszych scen dramP
tycznych, ale i piuzycznych. 

(M) 

ZASŁUŻYLI 
NlA pl()DZIĘKOW ANIE 

A:!: trzecią część miejsc w 
orbisowskim autokarze przP.
znacŻył nieodpłatnie dla 
swych rencistów zespół Lecz 

I niczo~Profilaktyczny dla Stu 

...... _ ........ _ .............. ---.......... -..... 

podqgiematdu~ne 
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uwata, uczestnicv 
konkursu 
,~Młodzi plastycy 
no starł"! 

Wykorzystajmy 
niedzielą 

Jutrzejsza niedziela (<tzień 
wolny od nauki) będzie dobrą 
okazją (dla dzieci i m?odzie
ży do lat 18 z terenu m. Ł°"' 
dzi) do przemyślenia i utrwa• 
lenia pomysłów plastycznych 
na arkuszu bloku rysunkowe
go w postaci ilustracji do 
„Wierszy dla dzieci" J. Tu
wima„ 

Bałaganiarstwo 

Rencistów zaprasza się na 
w~zystkie Ul'OCZystości zakła
dowe, pomaga s.ię i:m w re
montach mieszkań, w zaopa
trzeniu w opal na zimę. Ra
dy zakładowe organizują wy
cieczka po Lodzi i do dal
szych miast. Pomoc udziela
na· rencistom przejawia się w 
f-0rm1e bezzwrotnych poży
czek, wczasów, odwiedzin u 
chorych w domach. Tylko w 
I półroczu tego roku skiero
wania na leczenie uzdrow.isko 
we otrzymał-O 250 rencistów 
Wiele rad, np. ZPW im. 
Świerczewskiego i ZPDz im. 
R~'chlińskiego, organiZuje zbio 
rowe wyjazdy na wczasy dla 
swych rencistów. 

.lutra o qodz. 
I Przypominamy, ze jutro. 

tj. w niedzielę o godz. 11.30 
na ut. Piotrkowskiej obok 
„Orbisu" spotykają się 
wszyscy uczestnicy wyciecz
ki „pociągiem autokarowym 
do Warszawy". Prosimy nie 
zapomnieć o zabraniu ze so
bą, kart uczestnictwa wraz 
z biletami na operę i bo
nem na obiad. Na każdej 

12 odiazd 

15 grudnia (ostateczny te...: 
min składania prac w kon
kursie pt. „Młodzi plastycy 
na start") za pasem. Wyko-
r;.:ystajmy więc niedzielę ł 
już w poniedziałek zgłośmy 
się do sekretariatu Pałacu 
Młodzieży (ul. Moniuszki 4 a) 
z i:(:>tową ilustracją. Nie za
pomnijmy również załączyć 
kuponu konkursowego, który 
upoważni do udzialu w loso
waniu dodatkowych nagród. 

bezlroska • I 
nadużgclo,.. 

Glównym tematem obrad 
wczorajszego plenum KD 
PZPR Bałuty byla przestęp
czość gospodarcza. Zarówno 
z refer.atu jak i z interesują
cej dyskusji wynika, że na
dal jest jeszcze wiele do zro
bienia w zakresie odpowied
niego zabezpieczenia mienia 
publicznego. 

Podawano przykłady różno
rakich zaniedbań. Dotyczyły 
one przede wszystkim nieza
bezpieczenia materiałów bu
aowlanvch przed kradzieżami, 
nieprawidloweg-0 prowadzenia 
ewidencji kasowej oraz bra
ku w wielu przedsiębiorst
wach dobrze działającej we
wnętrznej kontroli. 

Jako jeden z przykładów 
znalazły się kółka rolnicze: 
Grabieniec i Rogi, w których 
stwierdzono szereg nieprawi
dłowości sprzyjających nadu
życiom gospodarczym. Nie 
rozliczano się w tych kółkach 
z pobranych zaliczek, nie za
bezpieczano odpowiednio przed 
kradzieżami mienia kółek m. 

in. materiałów budowlanych, 
a poza tym - rzecz charak
terystyczna - iż oba kółka 
działalność rolniczą traktowa
ły· jako margines swojej pra
cy. Przede wszystkim zajmo
wały się inwestycjami nic nie 
mającymi wspólnego z rolni::
twem. 

7- innych przykładów oma
wianych na wczorajszym ple
num KD PZPR Bałuty na 
uwagę zasługuje baza sprzętu 
LPBU, w której stwierdzono 
w czasie kontroli fałszowanie 
kart drogowych, delegacji 
służbowych oraz zawyżanie 
r:>bót remontowych. 

Nie sposób przytaczać wszy
stkie przykłady nadużyć w 
rożnych przedsiębiorstwach i 
z'lkl:adach, ale - jak poclkre:§
lano w czasie plenum - jed
ne jes.t pewne, iż nadużyciom 
tym z reguły sprzyjają bez
troska o powierzone mienie 
społeczne, rzadkie kontrole 
we;wnętrzne oraz niewykony
wan.ie poleceń pokontrolnych. 

Sekcje emerytów i kluby 
rencistów istnieją zresztą nie 
tylko dla członków Zwdązku 
Z'lwodowego Włókniarzy, ale 
także przy 13 innych okręgo
wych zarządach zw. zaw. N!i
turalnie nie wszystkie dzia
łają jednakowo, tak jak n.ie 
w każdym zakładzie pracy 

lłie 4, lecz 5 bm· 
Premiera Kabaretu 

odbędzie sdę nie 4, 
grudnia o god'L.. 22. 

Gra!lld 
lecz 5 

równą opieką i troskliwością'-·-------------
otacza się ludzi, którzy prze
s~li już na rentę. 

Szkoda, że tak późno; bo 
dopier.o za dwa lata ma po
wstać w Lodzi Miejski Kluo 
Starego Czl-Owieka, który bę
dzie spełniał rolę ośrodka me 
todycznego i instruktażowego 
dla klutów zakładowych. Do
brze jednak, że władze miej
skie mają na uwa·dze właści
we przygotowanie do zada1'1 
w tej dziedzinie, wynikające 
z fakltu starzenia się łodzian. 

(Kas} 

w 
Dziś 

godz. 10-12 
przy łłTU 
. 303-04 
PORADY 
PRAWNE 

I 
karcie wstępu wypisane są 
numery miejsc w autokarze. 
Pociąg autokarowy ruszy 

punktualnie e godz. 12. 
(kl 

KOPOłł KDIKURSOWY 
"Młodzi ploslycy na slurł" 

nazwisko i imię • ~ . . . . . . . . . • • • 
. ~ . i • • • i : ii i • • i • • I t • i 

szkoła lub adres zaml:eszkan.ia • • • i • : . 
• ł • • i • „.:. ·i~·· . . . . . 

tD QćJ.JQn!_a{m: 

(x,) 

lfil 12 lat wieziema za włamania I rabunek 
lSl Przedza i skarpetv ukryte„. fl1 śmietniku! 

zienia 1 5 tys. zł grzywny o
raz 2 lata wii:zienia i 3 tys. zł 
grzywny. 

...-:-twdenic:i. lód:zcy 11deic.zęst!o; niestety, bywają gośćJ s~i sal wystawowych. Skoro więc góTa nie przy
chodzi do Mahometa, Mahomet przllszedł do góry 

i to w formie zaiste bardzo atrakcyjnej: bo oto w KW,. 
bie Studentów otwarta zostalG kamęralna wystawa 
p-tac Konstantego Macktewic.za.. 

--··· Zbigniewowi Klaczyńskiemu, który w swojej recen-
;zji :z „Wystawy 20-lecia", drukowanej iw ,.,Przegl.qdzw, 
.tl:rty.sty~wy1mf< SibwOOl'dza m. in.; I 

Sąd Powiatowy dla m. ł..o• 
dzi wydał wyrok w procesie 
grupy włamywaczy, którzy w 
okresie od 16 lipca do 6 sierp 
nia br. okradli kilkanaście 
sklepów, samochodów, a na
wet dwa kościoły. swojej 
działalności nie ograniczyli je 
dynie do Lodzi. Do ich najpo 
ważniejszego wyczynu naleza
ło ograbienie sklepu MHD „J?o 
mino" w Pabianicach. Pobili 
w nim strażnika, a nas!-ępnie 
zagarnęli odzież wartosc1 'l9 
tys. zł. 

.warto dodać, że z wyjąt
kiem 31-letniego Konkalca i 
40-le~ni7go Oracza, pozostali o
skarzen1 są w wieku lS--22 lat. 

* * „ 
Prokuratura Wojewódzka dla 

tn. Łodzi sporządziła akt o
skarżenia przeciwko 15 oso
bom zamieszanym w kradzleż 
przędzy elastilowej, steelonn
Wej i skarpet elastilowych na 
sumę ok. 170 tys. zł z Zakł. 
Przem. Pończoszniczego im. M. 
Buczka. 9 pracowników zakła 
dów, w tym m. in. Józef za
wadzki, Jerzy Borówka i win 
dziarz - Mieczysław Wr>jtalik 
nawiązało kontakty z pracow 
nikami MPO, którzy wywozili 
„ wygospodarowane" nadwyżki 
przędzy i skarpet razem ze 

, śmieciami, a następnie przeka 
zywali je paserom. Ci ostatni 
rownież zasiądą na ławie os
karżonych. 

I 
) 

W gkła.d jej wchod.z~ ciwa ~ s aro-tyCZ1łegÓ 

„uominującego wrażenia świeżości doznałem ogląda3ąc 
„Wielką budowę" Konstantego Mackiewicza: obraz, reha
bilitujący werystyczne widzenie miejskiego pejzażu, suro
:wą rzeczywistość. ostentaC!'Jnie podkreśloną iluzjonistycz-

Konstanty wśród studentów 
eykltt. antywojennegd „Ta 'bylJi l'Udzie", 7a17oa obrazów nymi efektami.- Jest to malarstwo przekorne, eyzykanc-
abstrakcyjnych o tendencjach dekoracyjnych, opartych kie, choć świadome podejmowanego ryzyka - i w tych 
J'ednak 0 bardzo subtelne zestawienia kolorystyczne. cechach bardzo młodzieńcze. Powiedziałbym - najmłod-

szy obraz na wystawie, gdyby nie ogólna znajomość 
W pozostałych dominuje tematyka hiszpańska. Repre- _ twórczej drogi artysty i nie dyskrecja katalogu; wskazu-
zentu.ją ją znakomicie skomponowane katedry ł hisz.- jącego datę urodzenia: rok 1894. Jest coś znamiennego 
pański krajobraz z architekturą wszystko io fi.trzy- w tym buncie malarza „rocznik 94" i niepokojącego w 
mane w ciepłych tonacjach przy bogatym %ł'óżnico- powszechnej aa ogół układności pokoleń z lat trzydzies-
waniu fakturalnym. tycb". 

A inne ich walory artystyczne? Ocl 'Wi'"e'l'li, 9'ie?1.i I e6z 'hi ;eszc-ze cloclać? Chyba. tDyT'azić na.dzieję, !i 

I 
I 

lat przy,aźnię się z popul~rnym w Łodzi „Kostią", malarstwo wiecznie mlodego Mackiewicza znajdzie 
więc nie chcialbym, azeby pochwały moje polo- żywy iiezonam wbócl mlodych bywalców Klubu Stu- I 
na karb." „kumoteTstwa". Wolę więc oddać głos denta. (M) 

.Tak stwierdzono, pracownicy 
MPO Hilary Pietryszew i 
Zbigniew Kubik nie byli upo
ważnieni do wywożenia śmie
ci z tych właśnie zakładów. 

Niebawem sprawa ta znaj
dz,c swój epilog w Sądzie - - _ ....... 

4 D~ENNJK--L~()~D-ZKI-~ 289 (590lł 

Dwóm głównym prowody
rom grupy - Jurgenowi Jesz
ke (Barwna 5) i Jerzemu Rau 
chertowi (Plażowa 10) orzeczo 
no wyrok l2 lat więzienia, 50 
tys. zł grzywny, przepadek ma 
jątku w całości, utratę praw 
publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na okres 4 
lat. Ich wspólnicy .Jerzy 
Mrowiński (Jagiełły 8), Kazi
mierz oracz (Piastów k. war 
szawy), Marian Konkalc (Pu
sta 8) i Mirosław Słaboń (Let
niskowa 22) zostali skazani ko 
lejna na 8 lat więzienia, 40 
tys. zł grzywny, przepadek ma 
jątku i utratę praw na okre• 
4 lat, 4 lata więzienia, 25 tys. 
zł grzywny, utratę praw na 
~ree- ;i lat. e i P.ół roku )lti~- :W.oj. dla m. <Lodzi. (iw} 



W AZNE TELEFONl': 
Książki czekają.„ 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 

„ 
~7 

liOO-OO 
ł00-00 CO?!ldzle?Ktf DY? 

rów" od lat l2 (poL) 
g. :12, 20 

DYZURY APTEK 

Tuwima 19, Więckow
skiego 21, Piotrkowska 

od ~2;;, Zgierska 146, No
g wotki 12, Pl. Kościelny 

· 8, Dąbrowskiego 24-b. 

Z belelryslyki przekładowej 
Strat Potarna 08 
Kom. MO m. Łodzl 292-22 

"300-01 
lRform. telefomczi. U 

MUZEA 

TO NOWY WYWOLAWCZY NUMER 
CENTRALI TELEFONICZNEJ 

Spółdzielni Pracy Robót Budowlanych 
i Produkcji Prefabrykatów 

"POSTĘP TECHNJCZNY" 
w LODZI, 

przy uL WOJSKA POLSKIEGO 190. 

NOWY NR 594-39 BĘDZIE WAŻNY 
z DNIEM 5 GRUDNIA BR. ' 

Dawne numery eenitra.Ii - nieaktualne. ~ 

'"~----------- .... -------..... 
OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

W'fKW ALIFIKOW ANYCH KSIĘGOWYCH na sta

nov.'1.skach: kier. sekcji fi.nansowej, księgowego
rewidenta oraz starszego księgowego ze znajo
mością księgowości budżetowej - zatrudnią na
tychmiast ZP Pończoszniczego im. M. Buczka. w 
Łodzi, ul. Sienkiewicza 82/84. Zgłoszenia przyj
muje dział kadr, w godz. 8-IS. 6645/k 

DWOCH PROJEKTANTOW do iworządzania zało
żeń projektowych dla produkcjo rolnej i mecha-. 
nizacji zatrudni natychmiast „Agroprojekt" w 
Łodzi, ul. Więcl<owskiego 20. Zgłoozenia w sekcji 

kadr, IP'Okój nr 29, II p. 6852/k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

W
śród '7!.0WOki bele.try~otlf" 
k.i (plT'z.elGladowej os ta t
nich tygodni na czoło 

wyroivo.< się zdecydowanie 
ksi~ka R.a.miza PimiUi - ,.$1.e
pe '711JTÓWkli." •). Piwil!lia nie 
jes!I; za.wo®wy>m piisatrzem; 
lecz ~ymwjie S>lvromne stam.o
wi>słoo u:rzędm.ilka 1oo<Tn.wnaJne
go w mieiście Bibbao, a jego 
losUpżka - będąc d.e1biutem - u
zys1kaJW. wysoiloą nC/ig.rod,ę Uite
ra,cikq i szyli/w .wsWla 1)rze
Uwmacz0<1!4 ina ki-Dka. jęz!l'ków 
e>UTOipe'jiS'kWh. 

wst:ala we framUcisitowsikiej 
Htszrpa:r..i>i. Dlartego też spo
łeczne dkcemty HSlepych m:ró
~k" .sq raczej tbwmi.O!n.e. 

* * * I1vteresującą 1IOIOO'śc:iq jest: 
rówmie.ź książka szrwa.jca:r1S1kie
go p-i·sairza W aDtera. M. Diggel
nu1:n1na - ;,Hatrry Wind zezna
je"••). Jej bohaiterem jei1t 
czlo!L"ietk zaj1Mlijq:cy poważ114 
poZIJICję s~ł.ecz114. aresztowa
ny pod z<11rzutem zdrady s,ta
nu. Ten tyt;uloiwy bo-h>a:teir -
n.a. pok<-einie wUl.dz ś'ledczych 
pisze szvój obszerny życiory.s; 
w kitóryrm przytacza krótsze 
lub d.Duilsze b1ol}1"a.fie wiei.u 
innych osób; reprezen·twjq,cych 
najrozrmaidJs<Ze 1cla.sy i środo
'Wis·ka socjalne. 

Da.je ro a.u~ ~ 

sposob.Mść oo rzucenia Olkiem 
na. kwiisy pobi:tyk.i Szwajcar-i~ 
a. w Joońcowym wyniku <Ytrz11-
mujem11 obraz tego kraju 10 
o7cre.sie 7ci<Hou. ostll.ltnich d.zi.e
sięctoleci. Wbrew utrzymują
cyrm się jeszcze tiu i ówdzie 
-idyiUicznym wyobrażenicrm 
Szwa.1ca.ria nie jest dziś „oa.zą 
wolności" czy też ;,bais·1>i.-Onem. 
~acji". Jest po prostu 
krajem ka4>Vf;aT,i>sif.ycznym - i 
to określa calkowi.cie wairu-n.-
ki i.sdmi<!11Aa. (B. D.) 

*) Wyd. ;,Czytelnik". Prze
łożyła K. Wojciechowska. ·str. 
400, cena 20 zł. 

••) Wyd. „Czytelmk". Prze
łożyła M. Wisl:owska, str. 232,, 
ce>na 18 · ZL 

Terma·t paWieści PinVDlt joot 
dramaJtyczny, kJi,~Tcudniowy e
pizod. z życia ais11wTyj:s11cich 
chWrPÓW, wkiazujq,cy nędzę li 
u voś ledze'7llie . ich egzy.stenoji. 
Lecz rod:zvna. J.QJUTeguich 
mtmo ciosów; ja1kie na niq 
spadaiją - nie daje się zUJ..

· mać, nie rezygnuje z woU. bw 
logiczne go 111WamJia. i W1Jf;rWa.
nia. GlioW'ą te1 ~irod:ze przez 
'UM ootikm4tej Toidzi.n y jest 

„Chcę, byś przyszedł dziś ... " 
niezlomm11, n:ie.s:pożyrty SllJbais W niedzielę, 5 bm. o godz. 11 

J . ->-·-'-'· · w sali MDK „Energetyk" (Al. 
<lwregur - .,-....,..,,,„..,. 11'11 mi.a- Politechniki 17) odbędzie się 

r.ę a.n-tycznego herosa. 244 „Spotkanie z polską pio-
Je.s:t w teij k.siąiźce O'l}'T0<111J1W senką'', którego uczestnicy bę 

dą się uczyć piosenki Cezare
go Juszyńskiego z muzyką Wła 
dysława Pawelca „CHCĘ 
BYS PRZYSZEDŁ DZIS". 

si.la. wvrazu. precyzja. 1Uill'ra- .;;;;;;;:;,;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;=====;:;;======= 
ej.i, zwairrtość i ~lcwe'Tl.Cja 

1 
budowy. Nie za.pom:tna.jniy 
jednak, że jego ksii.ąi*a po-

AUTOK[,A,W medyczny 
małych rozmiarów oraz 
magnetofon „szmaragd" 
sprzedam. Te!'. 309-~ _ 

PIANIN<>. futro, palmę 
i pudla sprzedam. . Tel. 
423-21 god~. ~o rano __ 

FORTEPIAN pilnie, ta
nio sprzedam. Turek, ul. 
waryńskie_g~~ 

SAMOCHOI> osobowy 
,,Wanderer'' sprzedam. 
Stan dobry. Tobr_uk __ l.3_ 

SAMOCHOD „Moskwicz 
407" sprzedam. Telefon 
582-60 wewn. 393 

Tylko wspólnym wysiłkiem soołecznym zwalczymy gruźlicą. 

POKOJU sublokatorskie
go poszukują dwie · pa
nienki pracujące i uczą 
ce się. Tel. 363-03 godz. 
7-15 16_1!~1- g 
LOKAL na pracownię 
odnajmę. Oferty „16028", 
„Prasa", Piotrkowska 96 1 
TELEWIZOR · naprawi - na 
tychmiast Pogotowie Te 
lewizyjne tel. 226-99, Ry 
miszewski, Główna 39 

Srebro · złom 
PRA.NCUSKTEGO 
mieckiego uczę. 
wa 34, tel. 212-09 

l nie• 
Łąko-

KOREPETYCJE - mate~ 
matyka, fizyka. Oferty 
,,3599.3", ,,Prasa", Piotr-KUPUJE 

,,ABS CHRISTlANA• ~~:a l: listopad:99:g~ 
I. 6 d I nął biało-żółty pekińczyk. 

Skl8" 
Odprowadzić za wyno
grodzeniem Nowa 24-6 

llL .Jaracza nr I 
el. Lutomierska m 17 KAZDĄ pracę chałupni 

POSIADAM uprawnienia czą przyjmę. - Oferty 
na drukowanie tkanin - codziennie „ 15953", ,,Prasa", Piotr~ 
poszukuję wspólnika Ku w ~ocl7inach t-18 kowska 96 1595'3 g 
tno, Słowackiego 19, tel. ·------------IDZiIEWczriĘ"'dOPcilno 
26- 51 godz. 17~19 w ZA.KRESIE szkoły śre cy w gospodarstwie rol 

.::::::::::::::::::::;-:O~K~A~ZJ;';':A~?:-F~::';'utr::'.o~~m~ę:s~k~i;":e, ------------1 ZA.KŁAD fryzjerski dam dniej i podstawowej przy nyrn przyjmę. Oferty 
SPRZl!~DAŻ szafę małą, skrzypce R O Ż N E slti i męski „Henryk" gotowuje magister Na- ,.16036", „Prasa", Piotr-

•

-----------· sprzedam. Tel. 478-10 do 1------------1 został przeniesiony z ul. wrot 13 m. 8 16315 g kowska 96 16036 g 
D SIEN j l" t .Rudzkiej 2 na ul Rudz - - ---- - -- .- · --- -

DOMEK - dwa pokoje, godz. 10 oraz od !li r KO spec a is a ka J. • ANGIELSKIEGO udz1ela POMOC domowa do dzie 
kuchnia, garaż - sprze - choTób skórnych, wene- · 16025_ g lektor indywidualnie lub eka 3-letniego potrzeJl. 
<lam. Mieszkanie na za- Pmc c. o. „carnino" ry~znych 1.6-18 Kiliri- !PRYWATNE pogotowie małe komplety. Telefon na Nowopolska 20-9, 
mianę. Najchętniej blo- pow. ogrzew. 195 m kw. SkJego J.32 16367 g samochodowe tel. 553-49 431-10 ·--- 16089 g dojazd „15" lub „l" do 
ki. Tel. 471-41 l6107 g sprzedam. Morwowa 4-b dokonuje napraw wszy- STUDENT udziela kore- Spornej 16026 g 
·---·- - - ··- . tel. 538-65 od 15 Dr MARKIEWICZ spe- stk" h t ó h t j " -
PLJA;C budowlany w Ru sjalista chorób skórnych te YP w samoc 0 - P.e yc 1 z matemat'fki, POMOC domowa docho-

d 
. P b" . k' j sp c~A~T h·g· 

1 1· wener h p· t dćw .osobowych na we- f1zy. ki i chemii. Wscho- dząca potrzebna. w1·erz 
Dziekan i Rada Wydziału Elektrycznetj:o Poli- zie a iamc ie rze- TAiP LA,...• i le:rl czny, ycznyc • io r- 1 dam. Limanowskiego 93 pelisę, płaszcz z białe- l<_owska 109-6 16381 g zwame te efoniczne dma l5-17-a l603.:J g bowa 38-34 15997 g 

techniki Łódzkiej podają oo wi.admności, że w ~lep) 16.°-~g go . misia i kurtkę (ja- Dr-ZIOMKOWSKI:-s-e- __________________________ ..,. 

poniedziałek, dnia J3 grudni.a 1965 r„ o godzinie DOMEK jednorodzinny gmęta szare) sprzedam. cj,;l!sta cl')orób wener~cz 
13,30, od·będzie się w sald konferencyjnej Poli- (3 po~_oje) sprzedam. Wia Wierzbowa 

4n-20 
nych, skórnych 16-19, Spo'łdz1·e1czy Zespo' ł Lekarzy Spec1·a11·sto' w 

techniki Łódzkiej (gmach chemii., I p.) w Łodzi, domosc tel. 522-16 BIBLIOTEK![ nowoczesnelPiotrkowska 59 16333 g _ 

'lll. żwirki 36 publiczna dyskusja n.ad ro:z;p-rawą DOMEK jednorodzinny, z barkiem (wysoki po- ur Ktinamcz_:- spe
doktor.ską mgr inż. Witolda zarębskiego pt.: I ewent. do wykoriczcni" łysk). poleca z17kład sto- cjalista chorób wenerycz 
„Metoda obliczania strat mocy czynnej w szy- kupię. „ Of.erty „15991" larski, Kiliński:_~~ nych, skórnych 14--1.6, 
12ach elcranowanych IPOdcza normalnej•' ,,.F·ras~~1otrkowska 96 TELE'W\IZOIR wawel 2" ul. 22 Lipca 4 16156 g 

Promotor: prof. zw. Kar:i >;";'.,C:no.wski Rec~- 1 ~,!ITR.O - węgiersTki1e fba z uszkodzony~ kinesko.IDr N'ITEC'Kr specJ;1i;ta 
. • • ny sprzedam. e e on pem sprzedam Oferty h ób k · 

12Jencl.! prro.._ nadzw. dr Stefan Seid.el (-Politechni- 528-06 16277 g 1~974" ;. p· t ,c or s ornych, wene-
k p . !Ska) d d --- . - " " • ,,Prasa ' to r- 1 rycznych 16-18 Kiliń-

a oznan • ~ ~ _Janusz Turowski. Z roz- PEKIŃCzYIKiJ: szczeniaki kowska 96 J5974 g skiego 82 ' 16402 g 
prawą dO\ktors.ką i qpm1amJ. recenzentów mot.na sprzedam. 22 Lipca lS-6 ---- - ---- -1- - . 
zapo21nać si w czytelni Bii'-"- - . -- ~ - ·- . GARAŻ blaszany - bh A.S~STENTKA Pohtech
w ę """'tek:! Głównej PŁ. PSY ,,Kerry bleu terne sko iPl. Wolności sprze- mk1 poszukuje pokoju 

stęp na r02U>rawę wołny. 6878/k ry" z metrykami sprze dam. Pułaskiego 4--49, sublokatorskiego. Oferty 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
MAGISTRA HISTORII W dziaile hist> 
sekcja . cxrycznym 
S . hist:OTU najnowszej - zatrudni Muzeum 
vnętok"t'Z:rskl<! w Kielcach; PL Partyzantów 5, 

te~. :in-36, 90-37... Wanmki pracy i p.łacy do omó
wiema na 11liejscu osobiście lub ldstownie. 

lil.EROWNIKA ntagazynu z wykształceniem śre
dnJm oraz co najinnie:J 5-letn.im stażem pracy w 
branży budowlanej - 2:atrudni Spółdzielnia Pra
cy .,Budorcmont" w Łodzi, uL Ks. B<rzóski 1L 

S!;KJtETARKĘ·l\iASZYNISTKĘ wYSOko kmali'.fiko
:aną na stanowislmi kierownika działU. zatrudni 

stytiacja naukowa w Łodzi. Wlas.naręCZIIlie pi
sane zgłoszenó.a z źYciOlrysem i przebiegiem do
tychczasowej !P'l"acy kiermvać do Biura Ogłoszeń, 
Łód:l,. Ul.. Biotrkowska '-· Jl)Od. _._ ..,&SSOfk'\ 

dam Czereśniowa 1 (róg blok 33, przystanek za „160ll3", ,,,Prasa'', Piotr
Li.ściastej) !6•153 g „Gumówką" 16017 g kowska OO 16093 g 
,.._ ______ .... ._ ______ ....,..._ __ ..._1• LOIKA,i.. 50 m kw., siła~ 

. . . światło - wydzierżawię. 

G R u z •Rzgów ul. Pab~~-icka 19 
D'W A pokoje z kuchnią 

CEGLA·O-BET0•10WY ~~~;~~~ę i ~kór~gJzief n li me lub 2 razy po poko 

w iJ.ośc:i. ca 100 m 3 a 25 zl za 1 m3 

SVRZED.lDZĄ 
ZAKŁADY PRZEMYSLU WELNIA

NEGO im. L. WARYŃSKIEGO 
w LODZI, ni. WÓLCZAŃSKA 215. 
Oferty pisemne można składać w 

dziale zaopatrzenia w/w zaikładów, po
kój nr 21. 6853/k 

ju. Oferty „15948", .,.Pra 
s~.'.!_~otrkowska 96 

GARAŻU w pobliżu nli 
cy Wierzbowej i Naruto 
wicza poszukuję. Wierz
bowa 43-20 15939 g 

J."OK_OJ z kuchnią w blo 
kach, śródmieście zamie 
nią na 2 lub 3 pokoje, 

I kuchnia w blokach -
moze być spółdzielcze. 

!
Oferty ,,J5976", .,.Prasa'', 

~~~~~~~~!llo!"~~ ...... ~~!!!11!!~~~~~.-. ~trko~ka. 91! ~&. 

DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
przy ul. M o n ius z ki 5 w lodzi 

uruchomiła z dniem 22 listopada br. 
Spółdzielnia Lekarzy Specjalistów w Lodzi. 

al. Piotrkowska 5. . 
SPEGJALNOSGI LEKARSKIE ZESPOŁU: 

astma, okulistyka, laryngologia, dermatologia, 

ortopedia oraz choroby serca 
Lekarze zespołu przyjmować będą młodocianych 

pacjentów codziennie oprócz niedziel i śWiąt 

w godzinach od 18 do 20 
~~~·'-'''~ .... --------------~_.... _ _____;. 
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- TV SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPOR'[ • SPORT • SPOR.li 

!Y~~f J„~n~"'~ · '~~~~~· ~'~siyęNied~yo,s rk~buusmJ·i·,'~kietęo·raw dprtozy!1bąi·eceraiej~~~ad-~pw1.?k~a~rcszkni·c1.~h, !lk~to'r?e~ny .;,~~;~;~:-~~~ 
NIEDZIELA '"" S. xn. 65 R. 

ce trwać będzie ożywiona dys- - w< - ' mu- warto przypomnieć aktualną ta• kusja na temat naszej piłki chwilami formę publicznego szą bez obłudy i szczerze u- belkę rozgrywek. 
nożnej. W dyskusji udział bio- sądu nad piłkarstwem polega znać kiepski stan faktyczny 1. Budowlani 5:2 3 30:i13 
rą działacze zaangażowani we na tym. że nikt nie chce szcre- stosować nowoczesne meto- 2. Gwardia 4 :o 2 22:6 

U.58 - Program dnja (L). Ul.OO - z cyklu: „W starym kl• 
nie" (W). 13.50 - „Jedziemy na lów" (Poznań), 14.05 

władzach związku,, dziennikarze rze powiedzieć, że niestety, j_e- dy pracy. Z blędnego koła 3. ŁKS '·:4 3 24:18 
„$wiat, obyczaje, polityka" (W). 14.30 - Bezpośredni repor-
taż z międzynarodowych zawodów samochodov1;ych 
(WaTSzawa). 15.05 „Spo1Jkanie w Pałacyku" (L), i kibice sportowi. ste§my słabi, że po prostu nie wyjdziemy tylko wówczas, gdy 4. PTC J:Z 2 14:14 

Naszym zdaniem, powstało umiemy dobrze grać, że prze- zapanuje u nas wzajemne za- 5. Start Ł . ~~~ i ~=:2 
15.55 „Ul.a z Il b" (W), 16.15 „Przygody św. 
Mikolaja" - film (W), 16.25 - Sprawozdanie z Mistrzostw 
Swia·t.a w gimnastyoe artystycznej CPraga/Ki<t.). 17.30 - Re• 
portaż filmowy z cyklu: „Ludzie i zdarzenia" (GdańSlk). 17.45 
- Film z serii: ,,Wojna domowa" - o<lclnek VI (WJ. 18.2.0 -
PKF (W). 18.30 - Z cyklu „Portrety" - Tadeusz Makowski 
(W). 19.00 - Slawnik wyrazów -obcych (W). 19.20 - „De>OO-a
noc" (W). 19.30 - . Dziennik TV (W). 20.00 - mor - pok.a.z 
mvdy - reportaż filmowy (W). 20.10 - ;,Rekord Annie" -
fi1m fab.· pr<>d. USA, d=w. od 14 lat cz.i. 21.55 - Niew.iela 

jakie$ wielkie nieporozumieme ciwnicy nasi są szybsi, zręcz- ufanie do samych siebie pgzy ~ L~reclz~~czrozegrane zost~ną 
polegające na niepotrzebnym niejsi, że lepiej wytrzymują wyzbyciu się pretensjonalno. ci. następujące mecze: Budowlani-
atakowaruu trenera państwowe- kondycyjnie walkę trwająca <n> ŁKS i start _ Gwardia. 
go. od pierwszego do ostatniego 
Przecież Nurmi nie miał tre- gwizdka, że ustępują wyszko

nera, a był rekordzistą świata. leniem technicznym. Jutro mecz ligowy G\vardi·a -Stal s,po.nowa (W). · 
PONTEDZIALEK - 6. XIl. 65 R. 

16.38 - Program dnia (L). 16.@ - Z.WD (L). 16.55 - Dzlen-. 
n1k'TV (W). 17.00 - Film „S,.czeniak" z seri:i „Tomek i pies" 
prod. poi. (W). 17.15 - „Rozkosre la.mania glowy" (W). 17.40 
- „Tramp" (W).· 18.00 - „Izba ·pamiątek" - reportaż filmo
wy (W). 18.25 - Kino Krótkich Filmów (W) 18.50 - E\L<reka" 
(W). 19.20 - „Dobra.noc" (W). 19.30 - Dziennik TV (W). 2Q.OO 
- 38 lekeja języka angielskiego (LJ. 20.20 - Teatr Telew1Żji 
„Pieją koguty" - sztuka Józefa Baltuszica (W). 21.3>5 
„Spiewki znad Baryczy" (Wroclaw). 21.55 - ;,Na pó.tkach 

Nie wiemy również kto treno- Za granicą zawodnicy trenu
wał Zatopka. Nasi piłkarze ma- ją codziennie, a nieraz nawet 
ją pod dostatkiem trenerów, i dwa razy dziennie. U nas 
opiekunów i chowani są w wy- jest inaczej . Za granicą trenin
jątkowo cieplarnianych warun- gi są bardziej intensywne i 
kach. wydajne, a u nas trenuje 

Jutro o godz. 11 gwardziści 
walczyć będą na własnym rin
gu ze Stalą ze Stalowej Woli. 

limpijczyk, byl:y mistrz Euro
py - Zygmunt Kruża. 

W pierwszym meczu rozfi!
granym w Stalowej Woli ło
dzianie przegrali 8:12. Punkty 
dla naszej drużyny zdobyli 
wówczas: Radzikowski, Grze• 
gorzewski, Tomasiewicz J~ 
zefowicz. księgairskich" (W). 22.05 - Dziennjk TV CWH 

WTOREK - 1. XII. 65 R, 
9.20 - Fiłm fabularny (Poznań). rn.50 - Języik pO'lski daa 

klas VII i X JuJiusz Słowacki „Balladyna" (W). 11.25 
Przerwa. 16.38 - Program dnia (L). 16.40 - LWD (Ł) •. 16.55 
- Dziennik TV (W). 17.00 - Kino „Ptyś" („Koziołeczek" -
prod. iradz.) (W). 17.16 - „Fizyka na piątkę" (W). 17.45 -
,.Spotkania z przyrodą" (W). 18.!0 - „Alert dU.a środkowego 
V.'Ybrzeża" (Koszal\n). 18.35 - „21" - teleturniej (W). 19.05 -
Wywiad z P<"zewoctniczącym Sejmowej Kom.isji Planu Budże
tu i Finansów posłem Józefem Kuleszą (W). 19.20 - ·„DobTa
noc" (W) . 19.30 - Dziennik TV (W). 20.00 - „Scotland Yard" 
- film seryjny (W). 20:30 - Sprawozdanie z mię<lzypaństwo
wego spotkania w hokeju na lodzie (ill tercja) Szwecja -
ZSRR !Kat.). 21.30 - „20 lat temu" - program poświę()();IW 
I ZjazdoWi PPR (W). 21;55 - Dziennik TV (W), 

SRODA - 8. xn. 65 K, 

1 
9.55 - Fizylka dla klas VI - „Od:krycie Pascala" (Wl. 10,23 

- „Wysoki" - film prod. ang. od Hi lat (Ka.t.) . 11.15 
Przerwa. U.55 - Chemla dla klas VII - „W świecie ato-

... 

mów" .<Wl. 12.2;; - Przerwa. 16.03 1- Prograni dnia (L). Hi.O~ 
- PKF (W). 16.20 - „Arnba.."'8dor Rewolucji" (MOSkWa/Kat.). 
17.00 - Wiadomości dŻiennika TV (W). 17.05 - Film z serii: 
„Bolek ·1 Lolek" (Kat.). 17.rn - ;,Azymut" - młodzieżowy 
magazyn wojskowy (W). 17.45 - Tygodnik wiejslk.i (Poznań). 
18.1{) - Film krótkometrażowy (W). 18.20 - Wszechnica TV: 
;,Od mikroskopu do mtl<roskopu" (W). 18.50 - „Światowid" 
(W). 19.15 - „Dobranoc" (W). 19.25 - „W setną rocznicę uro
dzin .Tana Sibeliusa•· (Helsi.nki). 20.00 - Dziennik TV (W). 
:W.30 - LWD (L). :W.45 - 38 :ekeja jęz:y'ka rosyjskiego (Kat.). 
21.00 - „Wysokl" film prod, ang. (Ka.t.). 21.50 - Dz:ien:ndill: 
TV (W). 22.05 - Trybuna Telewizyjna (W). 

CZW ARTEK - 9. XIl. 65 R, 
10.55 - Język polski dla klas VIll-Xl: „S>pot:kame z astN>-> 

nomem" (W). H.25 - Przerwa. 11.55 - Historia d'la klas V 
- „Na bursztynowym szlaku" (\V) . 12.2!i - Prz.erwa. 16.<>5 -
ProgTam dnia (L). !ó.lQ - TV Kurs Rolniczy „Mechanizaeja 
clc>ju w gospodarstwie indywidualnym" (W). 16.55 - Dziennik 
TV (WJ. 17.00 - Film z serii: „Opowieści zinad rzeki" (W). 
17.25 - Wyprawy Telewizyjnych Przyjaciół pt. „wesoła z1-
ma" (W). 17.40 - „Nie tylko dla pań" (W). 18.15 - „Prze.gląd 
muzyczny" (W). 18.45 · - „De>bry wieczór - jak mlną.l dzień?" 
(W). 19.20 - „De>branoc" (W). 19.30 - Dziennik TV (W). 2-0.00 
- LWD (L). 20.15 ...;. TranS'IDlsja z przeglądu ZJeS'Połów i a:r
tystów estracowych (Oll'ganizowanych przez Pagart). . .<WJ. 

..22.00 - Dziennik TV (W). 22.u; - ,.Bez apelacji" część n (W), 
ł'IĄTEK - 10. xn. 65 R. 

16.30 - Program dnla CL). 16.35 - Lekcja języ'k;a ang!elslkle
go (L). 16.58 Dziennjk TV (W). 17.00 - ,.Miś z okienka" (W)~ 
17.15 - „O mróweczce, która lubiła się chwalić" - film (W). 
17.3(} - „Walkower wobec życia" - program rnl0dz1eżowy 
(W). 18,00 :- Film z serii: „Podwodne pry.ygody" (W), 18.35 

Dwie porażki hnkeistów 
w pucharze CRZZ 

Drugi dzień eliminacyjnych 
rozgrywek juniorów o puchar 
CRZZ w hokeju rozpoczął się 
spotkaniem Baildonu (Katowi
ce) i Górnika (Murcki). Wy
sokie zwycięstwo odnieśli ka
towiczanie 8:2 (2:1, 1:0, 5:1). 
Spotkanie stało na słabym po
ziomie. Przewaga Baildonu wy 
raźna, szczególnie w trzeciej 
tercji, kiedy to juniorży Gór
nika zupełnie opadli z sił. . 

Wyrównany i emocjonujący 
pojedynek stoczyli hokeisci 
ŁKS z Pomorzaninem (Toruń). 
Wygrali goście 4:1 (l:O, 1:1, 2:0). 

Przez dwie tercje gra byfa 
wyrównana. Oba zespoły wy
kazały dużą ambicję i wolę 
walki. w trzeciej tercji łodzia 
nie opadli z sił i wtedy to 
Pomorzanin· strzelił dwie bram 
ki. W naszej drużynie najlep
szymi zawodnikami byli: obroń 
ca Szewczyk oraz zdobywca je 
dynej bramki z. Kosy!. w Po 
morzaninie najlepiej zagrali 
zdobywcy bramek: Sadakiew
ski i Kowalski. 

Dzisiaj o godz. 17.30 grają: 
Bailclon - Pomorzanin i LK'S 
- Górnik (Murcki). 

* * "' W drugiej grupie elimina-
cyjnej, która rozgrywa spot
kania w Janowie, biorą udział 
hokeiści zgie~skiego Włókniarza . 
W pierwszym meczu przegrali 
•mi z GKS Katowice 3:5. 

się w miarę przypływu chęc i 
dobregc. humoru. 
Mówiąc o tych sprawach trze 

ba nadmienić również i to, że 
olbrzymią rolę odgrywa w pił
karstwie wrodzony talent do 
gry. U nas z dopływem mło
dzieży nie jest najlepiej. Każdy 
lepiej grający piłkarz stwarza 
dookoła siebie mit wielkości 

Zagraniczne zespoły grają 
przez cały czas pełną jedenast
ką - wówczas gdy u nas gra 
kilku piłkarzy, a reszta odpo-i 
czywa i czek:a na otrzymanie 
piłki. O piłkę i o wypracowa
nie dogodnych pozycji trzeba 
walczyć. 

SOS - czy błędne koło? 
Chyba jedno i drugie. 
Ratunek może nadejść jedy-

Zielińska startuje 
w Wiedniu 

Tegoroczne mistrzostwa Eu
ropy juniorów w łyżwiarstwie 
figurowym rozegrane zostaną 
w Austrii. Do Wiednia pojad'I 
dwie polskie zawodniczki, ło
dzianka Zielińska i warmińska 
z warszawy. 

Zanim to nastąpi, obie łYż
wiarki startować będą w naj 
bliższy piątek na międzynaro
dowych mis ;rzostwacb Torunia. 
Prócz Zielińskiej miasto nasze 
reprezentować będą: Iglikowslta 
i Szmuchelt z ŁTŁ oraz para 
Pawlina - Brodecki (Społem), 

„ ................................................... ~ .................................................................... "" .............. ... 
\ 

drienn:Lka TV (W). 1'7.00 - Lekcja WF dla nauczycieli (W), 
17.15„ .c:.. ··Program tygoańda (WJ. 17.25° - ·;,Sląska. krónl'ka 
dziewcząt l chłopców" (lUJt.). 17.1!J - Film z serii: „Bonan
z.a" (W). 18.25 - Tele-Echo (W). 19.05 """·ŁWD (Ł). 19.20 -
„Dobranoc" (W). W.30 - Monitor (W) • .20.00 - Sprawozdanie 
&portowe. 20.4-0 - „Zawsze w mym ser<m" - film prod. USA1 
dozw. od 16 lat (W). 22.05 - Dziennik TV (W). 2:~ .20 - W:i,a
o.omośoi. spo!l'towe (W). 22 .25 - 1'abaret Stansccych Panów 

NIEDZIELA -... 12. XIl. 65 R. 

Goście trenowani byli przed 
laty przez pierwszego olimpii
czyka Polski - Tomasza Ko
narzewskiego i odnosili wiele 
cennych zwycięstw. Obecnie 
trenerem Stali jest również o-

W Stali walczy kilku popu
!arr.ych zawodników: WiatrzYk. 

I 
Szado, Lewandowski, Trela. 

SZKOLE Te11. ostatni odni.ósl kilka war-

i tośc1owych zwycięstw: z Ję-
drzejowskim, Branickim, Ku„ 

W pierwszych meczach koszy ' backim oraz Dender:vse1n. 
kówki ligi SKS . śródmieś.~i~ u-1 Gwardia wystąpi w rnożliwia zyskano nast~puJące wymK1: . . . . · _ d · · Dziewczęta: IV LO _ x LO runs1lme,szym skła ~1e. Na, rut 
22:9. gu zobaczymy m. m.: C1cnaC'• 
Chłopcy: IU LO (lIJ _ Tech. ki.:;go, Kie.licha. Józ.efiak<I:, ~i

Chem. 22:50, XIX LO (Il) _ IV siat,a, . Stanczykowsk1e~o i Jo
LO 47:24, III LO (I) - XXIX zefow1cza. 
LO 37:35, XIX LO - Szk. Rzem. 
Budowlanych 66:33. 

* ·G * 
Zakoticzono rozgrywki o wejś 

cie ćfo I Jigi pHki ręcznej chłop 
ców szkól podstawowych dziel
nicy Łódź-Polesie. Awansowały 
drużyny następujących szkół: 
Szk. Podst. nr 91, Szk. Podst. 
nr 40, Szk. Podst. nr l,l i Szk. 
Podst. nr 157. 

* * * 13 bm. wznowione zostaną raz 
grywki szkół średnich dzielnic 
Polesie - Bałuty w piłce ręcz
nej. Mecze odbywać się będą 
w każdy poniedziałek od godz. 
15 w sali Szk. Podst. nr 150 
przy ul. żwirki. 
Rozpoczynają się także spotka 

nia w koszykówce· drużyn szkół 
średnich Polesia. Odbywać si~ 
one będą w każdy poniedziałel< 
od godz. 16 w sali Techn. Elek 
trycznego, ul. Fornalskiej 51. W 
najbliższy poniedziałek grać bę 
dą : XXI LO - 'I'echn. Włókien 
nicze, Techn. Elektryczne - XXI 
LO (I.I). 

* * * Uwaga I Termin zgłoszeń po-
szczególnych dzielnic dp turniP
ju siatkówki upływa z dniem 
22 bm. 

n~ze 
VIMPR'EZY 
SIATKOWKA. Mistrzostwa kla 

sy A mężczyzn godz. 17 Start -
LZS Sulejów (sala Startu przy 
ul. Teresy), godz. 17.30 Start -
An il ana (sala przy ul. Teresy), 
godz. 18 Społem - Lechia (sala 
px·zy ul. Północnej 36). 

KOSZYKOWKA. godz. 18 mecz 
o mistrzostwo I ligi kobiet ŁKS 
- Polonia warszawa (sala przy 
ul. Armii Czerwonej 8-0, Wi
dzew). o mistrzostwo ligi okrę
gowej mężczyzn oldboye Hele· 
nów - ŁKS, godz. 19.30 sala 
Społem przy ul. Północnej :16. 

HOKEJ NA LC>DZIE. Turniej 
juniorów o puchar CRZZ, godz. 
17, lodowisko w Pałacu Sporto
wym. Gra Baildon - Pomorza 
nin i ŁKS - Murcki. 
TĘ:NIS STOł',O,VY. Turniej o 

Puchar Przyjaźni, godz. la, sala 
ptzy ui:· Północnej 36. 

SZERMIERKA. Okręgowe za
wody eliminacyjne, godz. 17, sa 
la Kolejarza przy ul. A. Struga, 
Tui;niej szablowy o godz. 17.30 
w sali przy ul. Wigury 8/10. 

- Program filmowy (W). 19.()5 - „W1elokropeik" (WJ. 19.Z'() 8.45 - Reportaż z Państwowego Muzeum Rosyjslk1ego w WIELKI KONKURS ŚWIĄTECZNY - „Dobra.noc" (W), 19.3() _ Dzienniilć TV (W). 20.00 - ŁWD Lenirlb"'radzie (Leningrad/Kat.). 9.15 - Przerw~. 12.30 - Pr<>-
(Ł). 20.15 - Katowicki Teatr '.Delewizji „Klamstwo" - An• gram dnia (L). 12.35 - Wiadom<>śct dziennika TV (W), 12.4~ arzeja Wydrzyńskiego . Wykonawcy: ZOfla Truszk0wska, H~m· - Kino Przygoda (W). 14.15 - „HiS>tOlria 800 ziaren" - re-
:ryk Maruszczyk, Tadeusz Ka~inowski. Adam Kwiatkowsk~ portaż filmowy (W). 14.30 - Teatrzyk dla pr-.oectszlkola;ków 
Mieczysław Jasiecki (Kat.). ok. 21.25 - „10 minut ;recenzji" (\"l). L5.1'3 - „J<'Szcze raz o mistrzach dłuta i siekiery" (Kra-(W). 21.35 - „Liczą się sek.uruiy" - reipoci;a,Ż (W), l.lZ.05 ków). J.S.35 - Flimowy :program rozrywkowy - „Muzeum 
D'~enniik TV (W). szlagierów" (W). rn.20 '- PKF (W). 16.30 - ;,Salon pana 

. . S<>BO'l'A - n. Xll. 65 K, Wzclę.."lkiego" o.pera k-O!Iniczna Jaokuha Offenbacha (W). 17.25 -
9.55 - Geografia dla kJ.aS VI „W Karpatadh" IW); tl>.26 - e, cyklu: „Sipotkanie z poetą" (W). 17.45 - Film z serii „Woj-„Zawsze w mym sercu" - film prod. USA, dozw. od 16 la4 na domowa" (W). 18.15 - „Wielka gra" - teleturniej (W). 

CW). U.5S - Przyroda dla klas V - „zwiedzamy elelctrow- 19.20 - „Do·branoc" (W). 19.30 - Dziennik TV (W) . 2<l.OO -
'1ię" - 1'€!p0rtaż; (W). 12.25 - Przerwa. 16.18 - Progiram dnia ~,Slownili: wyrazów obocyeh" (W). 2<l .1'5 - „Pr.zedsfręborcze nle-
(L). 16.20 - „Kierowanie szllrolą rzecz trudna'' (W). 16.40 - v.r.Lasty" - film prod, ang, dozw, -Od 16 lat (W). 21.35 - Nie-
39 lekcja język.a rosyjskiego (Kat.) . 16.55 - Wiadomości d.ziela s!>OT<towa (W). 

O NAGRODY 
POLSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO 
orgamzuje „Dziennik Lódzki" Klub Olimpijczyka 
w Lodzi. 
SZCZEGÓŁY JUTRO! SZCZEGOŁY JUTRO! :..-.............. ____ ..... .._ ___ ..... _.._~,~-----------............... __ .......... ___ ..... ___ .......... .._ ..... ____________ ..... _ ... ____________________________ -,_-_-_-_-_:-„-_:::_-_ -_-_-

* POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC ,;J;>ZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIK.A~ * POWIESC ;,DZIENNIKA!t * POWIESC „DZIENNIKA!! 

Podziwiałem. jak skoczyła na swego konia. 
Ja nie moglem sobit!! poradzić z karą kla
czą·. Nie dawała na siebie wsiąść. Wreszcie 
musiałem poprosić peona, żeby ją przytrzy
mał przy pysku. Widziałem pobłażliwe ~śmi~ 
chy na twarzach przyglądających m1 się 
ludzi. 
Ruszyliśmy drobniutkim truchcikiem, uży

wanym przeważnie przez peonów. Konie, naJ
widoczniej przywyk1e do tego trzęsącego kro
ku nie szły normalnego stępa. 
~ Gdzie pan chce pojechać? - spytała. 
Usmiechnąłem się. 

- Nie mam pojęcia. Jestem tu przecież 
po raz pierwszy. Zresz~ą to przecież nie ma 
:maczenia, gdzie po1edz1emy. Po prostu przed 
siebie. 

- Pokażę panu stary cmenltarz - zaciec~ 
dowała. · 
Pomyślałem, że mam już właściwie dosyć 

cmentarnych nastrojów, ale przez grzec;mość 
nie oponowałem. 

Jechaliśmy przez olbrzymie przestrzenie; 
porośnięte wysoką trawą. żeby przedostac 
się z jednego pastwiska na drugie. trzeba by
ło za każdym razem otwierać drucianą bram.. 

kę. Teraz dopiero zrozl.iIIliałem, dlaczego nasz 
statek wiózł z Polski do Ameryki Południo
wej ogromny ładunek drutu. 

Krowy przyglądały nam się z całkowitą 
obojętnością, owce uciekały w popłochu, a 
strusie w ogóle nie zwracały na nas uwagi. 
Wyszukiwały spokojnie w trawie jakichś 
smacznych kąsków. 

- Chce pan galopować? 
- Jak pani sobie życzy. 
Ruszyła krótkim galopem; mocno trzyma· 

. jąc w cuglach konia, który rwał do przodu. 
Nie mogłem od niej oderwać oczu. Miała w 
sobie coś z dzikiej Indianki. Pod powłoką 
ogłady towarzyskiej wyczuwało się w ni-ej 
instynkty pierwotnego / człowieka. Podczas 
rozmowy na tarasie była cicha, spokojna, ra
czej milcząca, może nawet trochę nieśmiała. 
Dopiero na stepie czuła się w swoim ży
wiole. 
Puściła konia i gnaliśmy pełnym cwałem. 

Siwek· wyprzedzał moją klacz o parę dłu
gości. 

Przed cmentarnym murem zaczęła hamo
wać. Zeskoczyła z s1mUa i przywiązała konia. 
Poszedłem za jej przykładem. 

Przez rozwalony mur dostaliśmy się na 
cmentarz. Patrzałem na nią z zachwytem. 
Rozdęte nozdrza, ogromne, błyszczące pod
nieceniem oczy, rozchylone, bardzo czerwone 
wargi. 
Musiała wyczuć moje spojrzenie; bo spy

tała: 
- Dlaczego tak mi się pan przygląda? 
- Bo pani jest bardzo piękna - odpowie-

działem szczerze. 
Niecierpliwie uderzyła pejCZle!lll po bu.ta.eh; 
- Niire lubię komrplemellltów. 
- To me lromplemeil!ty~ Mówiię 'lx>, oo myśl~ 

- Nie :ziawsze dobrze jest mówić to, oo się 
myśli. 

Nie mogłem nie przyzmiać jej racji. Zauwa
żyłem, że Z;aszla w niej nagła zmiana. Jak 
gdyby przygasła. Usiadła na kamiennej pły
cie stocego grobowca. W zamyślenliu zapatrzy
ła się przed siebie. Nie przeryw.alem milcze-
nia. · 

- Zapewne pana to dziwi - powiedziała po 
chwili - że ten cmentarz jest taki mały. 

Dopiero teraz .z:auważyłem, że rzeczywiście 
było tu zaJedwie kilka od dawna opuszczo
nych, porośniętych wysoką trawą grobów, 

- Za dawnych czasów prawie każdy właś
ci<:>iel dużej estancji miał na swoim terenie 
rodzinny cmentarz. Teraz już ten zwyczaj 
ziaginąl. 

W slrezała dwie czaSZJk:i Sl!lczero.z:ące zęby 
z rozwalonego grobu. 

- Może byli to kiedyś liud7Jie OOirdzo wczęś
l!iwi - rzekła, 
Spojrzałem na nią zrlziwiony. 
- Powiedziała •. to pa111ii tak, jakby rnie czuła 

się pani szczęshwa. A przecież wydaje mi 
się„. 

- .„że j'<>Stem szczęśliwa, tak? 
.- Przynajrnnlliej tak mi się zdaje. Jest pani 

p1ę~ą, bogll:tą kobietą, Ma pani miłego, przy
stoJnego i:ięza._ Ma pand oałe tabuny koni, któ
re są paru pasJą . Czegóż więcej mo.ż.na chcieć? 
Sądzę, że pani jest =ęśliiwa. 

Qdwrócił.a głowę. 
- Nde mówmy na ten temait. Ndech pan 

Się przyjrzy tern~ skunksowi, który spaceruje 
pod murem. Proszę się tylko do niego z,byt
nio Illie zbli'żać. Opryska pa1I1Ja płyinem o nie.
rllbYt przyjemnym zapachu. 

Skunks nie wzbudzi! jednak mego mdnte
resowania. Usiadłem obok ruiej na kamieniu 
i powiedziałem: 

- Znamy się bardzo kró~ko. ale jeśli mógł· 
bym pani w czymś ctopomoc, proszę mną roz• 
porządzać. 
Dotknęła mej dłonł. 
- Jest pa.n bard.z<> dobry. Dziękuję. W czym 

chciałby mi pan dopomoc? 
- Nie wiem, ale CZUJę, że pana potrzebuje 

czyjejś pomocy. 
Wstrua gwałtownie Powiedziała bardzo 

głośno: 
-Wra~y • 
Nie patrząc na mnie pobiegła do swego ko

nia. Nie dotykając strzemienia, skoczyła na 
s·iod!o. Od razu ruszyła pełnym galopem. Do
piero przy drucianej bramce zaitrzymalia się 
i 21aczekała na mrue. 

- PrZJeOreszam. 
- Za eo mnie P~d przeprasza? 
- Zachowałam .m.ę barctm głupio. Czasem 

miewam tailtie dz.tkie nastroje. Proozę SJię nie 
gruiewać. 

- Ależ ja się nie gniewam. 
Do estancji wróciliśmy w milczeniu. Uni

kał<! mego WZID<>ku. 
- Dobrze, . że już jesteś powiedział 

Armando, me kryjąc zrneci&pliwien:ia. 
Czekamy na ciebie 

- Co się stało? • 
- Nic się nie stało. Po prostu muszę po-

jechać z Carlosem ci.o Montevideo. Chciałem 
się z toibą pożegnać. Może Ci ooś potrzeba 
z Montevideo? 

- Nie. Dziękuję. "'la długo jedziesz? 
~Na dzień, dwa. 
!'ast.ąpiło krótkie pożegnaTuie. Armand0; 

ściskiaJąc mi dłoń powie-dZial: 
- Z04:taWiam moje panie pod pańską <>Pie

ką. 

(38) (Dalszy ciąg nastąpi1 
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